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Czytajcie!!
W dzisiejszym numerze „Gońca Krakowskiego" drukujemy C e it lt fk  t o w a r ó w  m a n u f a - 

k t u  U a ^ C II S k ła d u  fabrycznego firmy

M. BERNSZTEJN
Warszawa, ulica Dzielna I. 25. |

Zwracamy uwagę Szan. Czytelników na C e n n ik  f ir m y  P O W y łS Z e j i  p r o s im y  t a k o w y  zacbO W & Ć .

Kopalnia cynku na Górnym Śląsku.

Nia objętych przez włactze polskie obszarach G. Śląska /majduje się kilka kopalń cynkiT. przed-1 
staw iających  oljjrzym ią wartość. Nasza rycina przedstaw ia taka kopalnię cynku wraz za wjaz­

dem  w  głąb ziemi koło Bytom ia.
l a a u n n g n n n B

Lw ów . ( le i. w ł j  pod tytułem : ..Nowy 
B etlu rouców 1*, -przynosi ..Zenilja i W o la " 
ryaa w iadom ość o rzekom ej r*ov--cj akcyi
tJNR celem ad obycia poparcia 
Powstań na Ukraiinie.

Jako rzcznik tej spi-uwy ma hyc. obecny 
• yżu w icem inister spraw zagranic mych 
T  akarzewaki-Ko n&szewicz.
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W edług ivlacyi ..Zenilj: i W o li"  Tok arze ws ki 
propaguje wc frem-msk.. ,> kokach politycznych 
i.onccj.cyę zawarci:; nowej um owy P e t lc iy  z 
W arszawą. prAw ieiuzaiąeej '.l*.vng zgodę r.a po­
zostawienie W schodniej Mh-loy-ołsrc pod w ładzą 
Polski, za irą m iałyby się <>śv. h«r ■: xi\ prjud- 
.-tawicicle w iełko-ukraińskich pariy j. ^  

Nawzajem Polska zobowiązałaby się nadać tej

osą&ci kraju autonomią, ałry tu mogła znaleźć 
oparcie budowa Wielkiej Ukrainy.

Pnzy roesaserzaTUu tej wiadomości w prasie 
ruakiej stało sit coi niezwykłego, bo oto „Hro- 
madzkij Wistmyk" już z -daty 1 lipca zdołał prze­
drukować ten artykuł ,Zemłji i Woli“, który 
wysziodił o diziień później.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA 
ZW IERCIADEŁ IS Z LIF IE R N IA  SZKŁA

i>p. z ogr. odp.

po leca : lustra i szyby szlifowane do mebli, 
lustra w ramkach niklowanych i patentowe 
na deszczółkacn, szyby i lustra w każdej 
wielkości na składzie. —  Dostarcza szkłr 

mielonego dla celów przemysłowych.
Zamówienia przyjmuje

Biuro fabryki: Kraków, Grodzka 60,
I p., Tełafon 270. 4189

Umarli,,, wstają z grobu
Pip. Estreicher i Saro, Nowak i Landau, rejent 

Starzewski i Epoteia, W ielgus i R o lle  Schnei­
der i Orosi, Bogdan, i Ostrowski, Turski i T illeo
z  K rakow a wraz z burmistrzami: Tam ow a T®r. 
tilem, Bochni M&issem. Rzeszowa KrOgulskim, 
W ieliczk i Aywaseni. OświęcimnaMayzlem, Żyw ­
ca Kórnickim  oautz kilku socyalistami z K ongre­
sówki (W yrostek, Filipow icz, Downarowicz, Gza- 
ki, WaJlae), oraz różnym i em erytam i polityczny­
mi, u tworzyli n »w a stronnictwu. 28 czerwca w ar­
szawski ..Kuryer Poranny" ogłosił „Deklaracyą
program ową „U nii narodowo-państwowoj'1... __
„U N P . powstaje na gruncie potrzeb zrodzonyiah 
Tl-IeŁniem doświadczeniem. Ugrupowania i Sitran- 
aiictwa, działające obecnie. powstałe pod-czas 
niewoli, są obciążone pozostałościami tamityoh 
czesów. Pragniem y ziespolić w działaniu te stron­
nictwa z  tych wszystkich, k tórzy otrząsnąwszy 
Się z rntyny Swoich programowych doktryn, u- 
tartych tak.iyk i sobk-owskich interesów, ze,chcą 
iiść szeroką drogą ku rozwojow i i potędze o jc zy ­
zn y !"

Takie snuje myśli i programy ta nowa lato­
rośl Belwederu.

Nie będziemy się wdawać w ścisły rozbiór pro­
gramu U. N. P. — wątpimy imwieai. czy jsp. 
Estreicher i Konopiński, ‘drcs.s i Epsłein L s k o .  
wnicki i Mai3f.. a chećńy Bcpde.ni i Czał-.i zm ie­
nić się lr& gli: cłioc -ię .-\-yy.y k .-nsr-rwal. ści. b z- 
i.rzym.otniko"-i «  o .araci i i-i .-ery-.li­
ści połączyli — kftż.ly z nich ] o : : i - : i o  >oi.iy. — 
W szak. czen  »k umyka za uil, #u iis*w rzo, tce.n
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r-a starość t-rąci... Truci o 
;:vonncl'.vii zhyt świof :;ą 
j odpi-any pod . i ' .  m > ą : vi -y’ p:i-

1 wiedział niedawno: u nas w stronnictwie nie ma 
ani jednego, któryby miał mn<ei aniżeli 50 laU,



s t r  a „PO N IE C  K R A K O W S K I" Nr. 178.

•  wi«d«mo, że pięćdziesiątka* —  to normalny 
okres um ieran ia  płodności...

Lepiej tedy na Unię n, p. popatrzyć ze strony 
humorystycznej.

Z konserwy krakowskiej weszli desygnowani 
do Unii pp. Estreicher. Nowak. Siarzewski, Sro- 
czyńeki. A  gdzież reszta —  gdzież prawdziw i wo- 
dfcowie: Jaworski, Tam owskt, Kobrzyński, Ha- 
bichtówna? Z demokratów poszło dużo — a.le 
gdzież pp. D®boszyński, Lowenstcin i inne tezy? 
Z postępowców poszedł red. Laskownicki, a 
fdciei * Hipcio Śliw iński? Z mieszczan poszli 
Schneider i Epstein, a gdzież KorobudzŁi, F*- 
dńrowicz. Per oś? Gzy te trzy stronnictwa łączą 
sfrę *  aobą —  czy „Czas", „Nowa Reforma", „Wiek 
N *w j*, lwowska „Gazeta Poranna11 \ „Gazeta 
Lwow*ka“ i warszawskie „Kuryery: Poranny i 
Polski" aą organami swoich starych, obciążo­
nych pozostałościami niewoli stronnictw, czy te;ż 
przeszły już' do nowego stronnictwa?

A  jak o ładnie jest zrobione w krakowskiej 
Kadzie miejskiej- p. Rolle jest w klubie podgór. 
skitn, p. Sare — mieszczańskim, Wielgus —  de. 
m okra tycznym, Starzew»ki —  konserwatywnym;

każdy ma swój klawisz, a wszyscy razem do je 
(lnego należą stronnictwa.

A  jest z nimi tak. jak  to było u jednego człv 
wieka, co to miał cztary w asy w jedynaście rzę 
dów... W  samym Krakowie łączą się z sobą (a mo­
że i nue łączą?) aż i  stronnictwa, pom ijając pta 
te, już prawie zlikw idowane: Związek Niepodle 
głości Narodow ej! A  te £ stronnictwa zebrały w 
całym kraju doklaracyi aż 200. Tyłu  nieboszczy 
ków politycznych zgłosiło  się do D. U. P. A., kitó 
ra w  ostatniej chwili zm ieniła szyld na U. N. P  

Ukazanie cię na arenie politycznej „nieb°szczy 
Fka“ wywołało żywą senzacyę W idoczn ie jednak 
nie wszyscy w ożycie tego zmartwychwstańca 
wierzą, bo nawet, naczelny redaktor „Czasu"' p. 
pfof. Estreicher, podipasainy wraz z innymi jaiko 
„żyw y n ieboszczyk" nie pisnął w „Czasie" ani sło­
wem o tym tworze.

Może i on sam myśli, że to tylko błądzący w 
upały rok rocznie po redakcyach wąż morski 
a nie państwowy i narodowy twór?

Bodaj i tak jeet — wąż ten zniknie na pewno, 
gdy przejdą upały gdy opadnio gorączka wy- 
boti-Za.

Zamachowe zamSary lewicy.
Lewica teroryzuje Sejm Atak na Marszałka sejmu.

Warszawa, (teł. wł.) Stronnictwa lewicowe po- j 
ważnie się liczą z prawdopodioisieństwem, że Sejm 
jp» wysłuchaniu wo środę deklaracyi prezyden ta  , 
Śliwińskiego, odmówi rządowi swego zaufania. j 
Gdyby to nastąpiło lewica zamierza złożyć m «a- { 
daty pooelskie i spowodować rozwiązanie Sejmu. - 

Nresiależnie od tego podnoszoną jost w kotach i 
lewicowych myśl, w razie ustąpienia gabinetu

Śliwińskiego postawienia kwesty! zaufana w  
Sejmie dla marszałka p. TTąmpozyńakiego,

Dowiaduję się z autentycznego źródła, że poseł 
Witos zaproponował posłowi Skalskiemu objęcie 
fotelu marszałkowskiego, po ewentualnej dytni- 
syi marszałka Trąm pczyńskiego.

Poseł Skulski odrzucił jednakże z oburzeniem 
tę pro^ozycyę.

P. Jastrzębski — namyśla się...
Warszawa, (teł. wł.) Pam Jastrzębski przybył | bu. P. Jastzębski zastrzegł sobie odp°wiedź o*n  

wcaoraj e Hagi i odbył naradą z p. Śliwińskim teczną do poniedziałku, po zapoznaniu się z oł>o- 
w jpzuwie objęcie przaz siebie teki ministra akar- cnym stanem skarbu.

Daj pieniądze na wybory —  albo idź precz?
WarunKi postawione Michalskiemu.

Warszawa, (teł. wŁ) Z przemówienia p. Michal­
skiego, wygłoszonego wcaoraj na pożegnamitu a 

' uieądinjkjarinii, należy podkreślić następujący u- 
gfcęp: ..podane przez n iektóre dzienniki warunki, 
od fotćeych uzależniłem swe wstąpienie do obe­
cnego gabinetu są najznapeimiej zgodne z  prawdą.
Ubolewam tytko, że dzienniki owe dla dokła­

dności me podały tych warunków, które mnie 
postawiono i któi-o musnąłem jako obywatel 
uczciwy odrzucić".

Chodzi tn mianowicie o kredyty Wojskowe i sa­
my na wybory dla stronnictw lewicowyoh, któ­
rych zażądał p. Śliwiński od p. Michalskiego.

P. Stesłowicz nie przyjmie teki.
Warszawa, (teł. wł.) Nieprawidą jest, jakoby 

tekę m krótra poczty proponowano p. Stesłąwi- 
aeowi. a  który rzekom o miał się na to zgodzić. —  
Pogłoska ta jest jedynie manewrem w  celu pozy­
skania Klubu Pracy Konstytucyjnej d la  rządu p.

Śliwińskiego.
Klub ten stanowczo nie zgadza się na wydele­

gowanie p. Slesłowicza do gabinet’-, <> t. p. Sbosło- 
wjemem w  ciągu ostatnich dm p. . . wińska w ca­
le nie pertraktował.

/
Wanroawa. (tel. w ł.) W brew  powszechnemu 

mniemaniu rząd p. Śliwińsk i ego rozpoczął urzę­
dowanie od represalii, o czy  wiście najpierw \* 
dztetekinie cenzury. w

Po onógdajszej konfiskacie „Myśli Narodowej" 
zostało wczoraj skonfisikowane wydanie poranne 
,,Rzeczypospolitej".

Warszawa (PA T ) Dziś o godz. 9‘30 przedstawili 
się obejmująemu urzędowanie prezjudienibowi mi-

Premier przygotowuje się do mowy.
W arszawę, (tel. w ł.) Dzżś o godz. 5 popołudniu | nisterstw, w  zw iązku z deklaracyą rządową, któ- 

cdbyło się posiedzenie nowego gab iw tu , na któ- j ra będzie wygłoszoną i>rzez p. Śliw ińskiego we 
m n  były omawiane sprawy poszczególnych mi- środę.

Jak p. Śliwiński rozpoczął urzędowanie?
nistrów Arturowi Śliwińskiemu urzędnicy prozyr 
dyum rady ministrów, w imieniu których .rrzemós 
wił dyrektor departamentu p. Lechowicz, zapo* 
wnia.jąc nowego .premiera, że ogół urzędników dolo* 
ży starań, aby ułatwić rządowi jego pracę. Prezys 
dent Śliwiński podziękował za wyrażane mu :ape* 
wrienia, poczem dyrektorowie departamentu przed* 
stawili mu pracowników urzędu. \

Obsadzenie ostatniej strefy Górnego Śląska,
Katowice ( PA T ). 2 bm. rozpocznie się ewakua. , dzielę rozw iązana będzie w  tej strefie dotychcza. 

eya ostatniej stre fy  obszaru plebiscytowego, a sowa polieya, w  poniedziałek nastąpi przejęcie 
w ięc po stronic polskiej części B »r  .orskiego • "w ładzy  i zm iana sztandaru, we wtorek za. * do 
m ałego skrawka powiatu Gliwickiego. W  nie- | taj strefy wkroczą wojaka polskie.

Niemcy prowokują zapomocą bestyalsklch gwałtów.
Katow ice. (P A T ). Do P iekar przybyl-o w czoraj ciu orgeszow ciw  napadło na Kurn ik i i M iknl- 

przc~zlo ‘ lino uchodżj <V\v z Kurnik i M ikulczyr. czycc, bijąc w nieludzki sposób mieszkańców i 
O pow iadają  oni o gwałtach niemieckich, jakie znęcając się nad nimi. Sclbsłzchuiz mścił się w 
się tam odbywają: Ostatniej nocy kilkudasnię- 1 ten SpoAb nad kobietami i dziećmi za ucieczkę

I

nężczyzn. Odnosi się wrażenie, jakoby Niemcom 
uleżało na wywołaniu krwawych walk na po- 
raniczu.
Katowice. (P A T ). Now i uchodźcy przybyli <hn- 

aaj z pow iatu oleskiego, zeznali, że razem  z ban­
iam i „Orgeschowców" napadają tia ludność pol­
ką  żołnłer/i© piemleocy z ..Reichswenry". sta- 
•yonowani tam od wtorku. W ym usza ją  oni na 
uodnej ludności polskiej pieniądze, biją i w y­

pędzają z m ieszkań Polaków.

Wydział zdrojowisk i uzdrnwsk,
FEGULACYA ZAKOPANEGO. _  ROZBUDOWA  

KRYNICY.

U tworzony przoz dwom a niespełna mi«oią«a-
mi w  m inisterstw ie zdrow ia w ydzia ł uadrowisk 
zdro jow ych  zajęty jest obecnie rozbudową w ie­
lu naszych zdrojowisk i stacyj kliniAtycanych.

M iedzy innemi w ydział ten opracowuje obec­
nie szeroką aikcyę regulacyi Zakopana** I w 
tym  celu zmosi się ze wszystkiem i władzami, któ­
re  w kwostyi tej mają beccpośredni udosfflł. jalk 
tamtej sza gmina, rada miejska, lekarz okręgo­
wy, kom isarz rządowy itd.

Z chw ilą  usunięcia tego tak dotk liw ie ciążą­
cego na Zakopanem w ielow ładztwa. sprawa re­
gu lac ji tego pięknego uzdrowiska pójdzie azyti­
kiem tempem.

Jednocześnie wydizial zdrojow ska za ję ty  jest 
mającą się rozpocząć w llpou rozbudową kąpieli 
w Krynicy i pi v. ek sz t ale e n i c-m tego zdrojowiska 
na całorooztnę, stacyę klim atyczną.

Obrońcy Fedaka kwestionuj; 
kompetencje rządu polskiego.

Lwów. (Teł. wł.) Obrona Fedaka I to w., którzy 
będą odpowiadali za zamach na Naczolnika Pań- 
twa, wniosła w tych dniach spnecite do aktu 
iSka rżenia.

W  sprzeciwie tym rozwodzą się obrońcy nad 
tam, że rząd polski uważają za nirwiaściwy i 
niekompetentny do sądzenia i eh, ponieważ Ma­
łopolska Wschodnia jest terytoryuir leżąoean 
po za granicami Polski, a jeuynie okapc a —cn: 
czasowo prter wojska pohikls.

Sami oskarżeni uważają się za niewinnych, 
ponieważ, jak twierdzą, spełnili tylko to, do 
cmego byli obowiązani na podstawie przysięgi 
żołnierskie], złożonej ukraińskiej naródnnj repu­
blice

W obronie więźniów polskich 
w Kownie.

Warszawa. (PAT) Z powodu noty dfliagafca poi
s fota go w sprawie więźniów kowieńskich, delegat 
litewski p Sidzikauskas złożył preziydmtowi Ra- 
Uy Ligi Narodów noitę z gołosłownami zaprzooze- 
niami, czynionych rządowś kowieńskiieinu zarzu­
tów. W  odpowiedzi na to, delegat polski prof. 
Asnfcemazy wysitosdwał do preeydenta Rady La­
gi Narodów notę, która zwraca uwagę, za w litew­
skiej nocie je «  mowa o „rzekomych" jeńcach 
polskich więzionych w Kownie. Delega* litewski 
potwierdza zatem fakt więzienia tych Jeńców i 
uznaje tylko za „rzekomą" polskość tych nie­
szczęśliwych. Trzeba było w tym wypadku mieć 
odwagę, ażeiby nazwać „rzekomymi” Polakami 
więźniów, którzy umierają w kazamatach ko­
wieńskich za swoją narodowość polską Nie ule­
ga wątpliwości że obecne nieludzkie postępowa­
nie rządu kowieńskiego względem Jeńców pol­
skich daje powód do wmitessaania się każdemu z 
członków Ligi Narodów i zwrócenia uwagi Rady 
Ligi narodów na wszelkie dkolicmości mogące 
wpłynąć na międzynarodowe stosunki.

Uzupełnienie konferencyi 
genueńskiej.

Rzzym. (PAT) (Tolegraphem Compngnśe. We­
d ług dziennika ..Aznione" tocżą się międey iwą-
dami koalicyjnym i rokowania mające na oeJu 
zwołanie nowej kooferercyi. któraby była. uzu­
pełnieniem konferencyi genueńskiej. Ta konfe- 
reneya miałaby się odbyć w  sierpniu w Jednacj z 
m iejscowości R iw ery francuskiej. Iu icyatyw a tej 
konferencyi wyszła jak słyrhać o-d L loyda Gooł-. 
ge i Poincare miał snę na nię zcodzrić.

C3* ^  d  §  °^now ĉ orzedoiatę f
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Córka Przybyszewskiego w spisku bolszewickim.
Warszawa. (Łel. wl.) W  związku z szeregiem a- śeiopisarza SI. Przybyszewskiego.

Tesztowań dokonanych wśród komunistów war- j (Przyp. red, W iadom ość ta jest o ty le  niejasną, 
szewskich dowiadujemy się, iż aresztowaną zo- że Przybyszewski jc.d ojcem dwojga dzieci (cór- 
jrtnła również jako bardzo czynna działaczka boi- i ki i syna nosią.cych jego  uaizwisko. Córka 
eaewkika p. Pająkówna, córka słynnego pow ie, i kształciła się w Krakowie, w  semin. żońsk.).

Dalsze aresztowania morderców Rattienau’a.

i republikaińw: 0 ‘Cenner, Idem i MrulJjwcs, oraz 
wszyscy wyżsi oficerowie republikańskiego -ztabu 

l generalnego. Gen. Ctnnel, który był uprowadzony 
przez republikanów, został wypuszczony na wol* 
ność. Organ ar ty  republikański podaje, żr De Vale- 
lera objął kierownictwo nieregularnych sit brój* 
nych W  Dublinie m5ało być 30 zabitych. ód -annych, 
w tem wiele osóbcywilnych.

Paryż (PAT ) „Matin* donos; z Pondy nu, żr 3 ofi? 
cerowie angielscy pojmani w Nnoroom prze.z ropu* 
blikaiów, zostali przez motloch powieszeni.

Berlin. (P A T ) (W B K ) .,Votrwartis“  donosi, żc w 
esasie pobytu prezydenta Eberta w  Monachium 
pewien monarchisryazny dzia m ikarz starał się 
Usrilnie o audencyę. Robotnicy socy-alistyczni, któ 
rzy  trzym ali atraiż ptrzy Ebercie, zrewidowali go 
i  zn ąk ż li przy nim nabity rewolwer. Dzięki te­
mu —  pcjftzo „V orw arts“  —  udało się udaremnić 
Barnach ra  prezydenta rzeszy.

Na parowcu płynącym z Europy do N. Jorku 
aresztowała polieya n iejakiego Maks®. Peterae- 
Ha, Niemca, który wsiadł na okręt bez wiedzy ka­
pitana. W  czasie podróży opowiad d on oficerom, 
że należy do brygady Erharfića. że wiadomo mu 
wszystko o zamordowaniu Rathcnana i że oba­
wiałby sią powrócić do Niemiec, gdyż zostałby 
straoony.

Insbruck. (PAT ) (W BK ) O aresztowaniu fabry-

t kanta Kiicbenm eistera donoszą: Kuchenmeis-ter 
przybył z żoną we czwartek do Oeits. Do żaradar- 
m eryi w Oo^ts nadeszła depesza niemieckiej jpo- 
licyi granicznej z żądaniom aresztowania Kuchen- 
meiistera w związku z zamordowaniem Radie 

; naua. Kucheiimeistcr w czasie aresztowania nie 
stawiał oporu 1 był widocznie przygnębiony. —  
Przyznał on. że awój automobil oddał do celów 
politycznych. Zaraz po aresztowaniu wydań® 
Kfichenmeisiera policyi niemieckiej.

Eilwreise. (P A T ). Radio. W  czasie ślediztwa 
prowadzonego w zw ią iku  z ostatniem i areszto­
waniam i na tle zam ordowania Rathenaua — o- 
kazalo się, że na konferencyach organ izacyi 
„Consul" omawiano plan szeregu zamachów 
przeciwko m inistrom  jeszce w tym czasie, kiedy 
Rathenau był w  Genui.

Udaremniony zamach na prez. Eberta.
Berlin. (P A T ) W B K . „Vorw aorts“  donosi, że ni, k tórzy trzym ali straż przy Ebercie, zrewiido- 

w czasie pobytu prezydenta I berta w  Mona- wali go i znaleźli przy nim nabity rewolwer, 
chmm pewien m onarchistycz. dziennikarz starał | Dzięki nemu — pisze .,Vorwaerts“ _  udało Się 
eię usiln ie o aiudycncyę. Robotnicy socyalistyaz- i udaremnić zamach na prezydenta Rzeszy.

Pod zarzutem zamordowania Erzbergera.
Ber Hu (PA T ) ,.Vorwaerts“ donosi z Osnabrueck, mfeeko?narodow*j Landwahra, pod zarzutem tu 

Że aresztowano tam fabrykanta FrenndMnga dy» działu w zamordowaniu Erzbergera. 
rektora fabryki Meyera i sekretarza partyi nie, J

„Republikańscy" oficerowie sławią monarchię.

C o zobaczono na Marsie.
(1.) Jeden z astronomów, którzy w  dn. 18 czer­

w ca oddawab się obserwc.wanto planety Marsa, 
p. Ryves nadesłał do pism francuskich następu­
jącą  opinię: ..Zainstalowałem się z  m oim i apara­
tam i w Izana, na Teneryfie, najw iększej z wyap 
Kanaryjsk ich, na wysokości 2400 m etrów. N iebo 
było baz chmur. Otuserwowaiein M arsa w  chwili, 
gd y  był najb liżej ziemi. Obfite śniegi otaczają 
oba jego bieguny. Części połudn iow e są ciemne 
i zielona we, reszta m ało w tej chwili widzialna* 
rudo-czerwonawe jednak plam y pozw a la ją
przypuszczać, że w północnych pertyaeh planety 
panuje pogoda i posucha."

O kanałach Marsowych astronom Ryvens au- 
pełne nie wspom ina.

Berlin . (P A T ) Organ nkiz&wasiłych socyalisłów j m ordneów  
Preihent" donosi,

Szkoły wojskowej 
BŁmordowaniu Ri
Wojekowem uroczystość, w oziasóe której sławili

„F reihaif*1 donosi, że o ficerow ie republikańskiej cześć byłego cesarza oraz przyszłej monarchii.
jakowej we Fienburgu na wiadomość o  j Komendantem szkoły jest brat T i 1 lessem, mar-

BOmordowaniu Rathenaua urządzili w kasynie | dorcy Erzbergera.

Rathenaua i wznosili okrzyk i
mona 

Tillasisem,

nu

U i

De Valera na czele powstańców irlandzkich
Kapituiacya „pa<acu sprawiedliwości'* w Dublinie.

Dublin (PA T ) Reuter Pc cddaniu Fourccnrt przoz
Powstańców, ich przywódca podał, że skutkiem

parli powstańców z 8 ich placówek. Z drugiej stro* 
ny powstańcy opanowali szereg budynków, między

•ksplosyt miny w piwnicy środkowej hali. 50 regu, I innymi urząd pocztowy i dwa hotele, 
larrych żołnierzy odniosło rany. Wyraził on żal, 
że nie było więcej ofiar. Powstańcy przed podda?
Ulem się zniszczyli wszelką broń. Liczba pojmanych 
Powstańców wyrosi 170. Regularni żołnierze wy.

Wedle urzędowego komunikatu rządu irlandzkie, 
go wolnego państwa, kapituiacya pałacu sprawi*, 
dljwe-ci była bezwarunkowa. Między osobami, któ.
re się poddały, znajdują się przywódcy irlandzkich

DZIAŁ EKONOM ICZNY.
\ CENY W  TORUNIE. Wołowina I  kL 330 mik. za 

funt; 11 kl. 270 rak. za funt: cielęcina I ki. 330 mk. 
za funt; I I  kl. 270 mk. za funt: wieprzowina I  kl. 
460 mk. za funt; II kL 410 mk. za funt; tłuszcz 550 
marek za funt.

Ruch giełdowy.
( — o o o —

Warszawa (PA T ) Giełda warszawska. Dolary 
Stanów Zjednoczonych trans. 4825 4870 4830 sprse* 
daż 4850 kupno 4810. Dolary kanadyjskie trans. 
4775 Franki francuskie trans. 402, Marki ndemiee, 
kie tr&iB. 12‘60, 12*65 12‘55. Czeki: Gdańsk trans. 
12‘30 12*40 1225 sprzedaż 12*45 kupno 1205, Belgia 
trans. 370 386 sprzedaż 388 kupno 384 Berlin trans. 
12*30 12*45 12*25 sprzedeaż 12*45 kupno 12*05 Londyn 
trans. 21375 21500 21475 sprzedeaż 21575 kupno 21375 
Nowy Jork trans 4850 sprzedaż 4870 kupno 4830 

, Paryż trans. 397 i pół, 401 sprzedaż 406 kupno 402 
j Praga trans. 92 i pół 93 Szwajcarya trans 900 9°0 

910 sprzedaż 910 kupno 902, Wiedeń trans. 24 i trzy 
j czwarte 24 i adedm ósmych sprzedaż 25 kupno 24.

Budapeszt trans. 470. Milionówka trans. 1480 1495 
i 1485.

I , Z?rył*  J P^ T) Zamki ięcie giełdy. Berlip 139 Ho* 
1 landy a 202 Nowy Jork 526 Londyn 2329 Parv* 4411 
| Medyolan 2470 Bruksela 4205 Kopenhaga 113. Sztok* 
> holm 136 Chrysnyama 8680 Madryt 8215 Buenos 
J A yres Praga 1010 Budapeszt 0*51 Zagrzeb V87 
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Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Mary a z Dztaduszyckich Komorowska
— o 00  —

Wilhelm podniósł głowę, zasmuconą : z dzi­
wnym wyrazem w oczach.

— j a k ,  iuekł — gotów by nais ktoś wiziąć za
Zakochaną parę...

Roześmiał się ironicznie, głaszcząc Żabcię, któ­
ra adę ułożyła u uóg jego na piasku.

—  W ilhelm ie  — za p y ta ła ' A m y —  oziy róże 
kw itną w naszym... w  tw oim  ogródku, przy u li­
cy Bowe<rsa.ult?

— Nie wiem... nie udaje mi się...
Gdyby chciał być a.sczerym, toby rzekł:
— Jakże chcesz, żeby kwitły, m clu tka Amy?... 

Czyż m ogą dla mnie istnieć kw iaty w tym  roku?
Patem  przypom niała  sobie, że nic W ilhelm o- 

w ■ nie wspom niała dotychczas o ,io'; .leniu F ran . 
Cyi“ . o próbach motoru... i o tych wszystkich 
Tzock; h. k .ore ją  aazwyc^aj z..ju iowały więc 
Spi'61: o wal a ku niemu się zwrócić, lecz spostrze­
g a ,  że W ilhelm  odpowiada z niechęcią.

Rozmowa ponwęd.iy mcriTT citjgnęla 3i? obojęt­
na ; ])u;/il-:u; Amy wstała.

I — Wy po a.yiińin auto do domu. c’* cąc pow»*ó- 
cić plccholą. — Może mnie odprowadzisz?

Szli mów aleją wcale się do siebie nie odzy­

wając, a gdy opuścili park rzek ła  A m y z nie­
śm iałością, którą pokrywała zuchwałym  tonem :

—  Mój drogi przyjacielu, nudaę się bardzo,.. 
Zabierzesz mnie dziś w ieczór gdzieś na obiad do 
iasku bulońsiknego.... lub gdznekołwietk indziej, 
czy... chcesz?.., i

Odipowieduiał pośpiesznie:
— Zapominasz, że to n iem ożliwe w obecnych 

okolieznościacn... Zreszitą, zaangażowany jestem 
z jednym  ze swoich znajomych.

Rzekła, nie nastając w ięcej:
— Ach, tak ! to bardzo dobrze!,..
I ładna je j twanziyozika nabrała twardego wy­

razu.
i —  Am y, ty  nie wdese, do jak iego  stopnia fa ł­

szem  jest, 00 m yślisz w  tej chwili... n iepraw dzi­
we i niesprawiedliwe...

Lecz ona spoglądnęła na n iego z  chłodnem 
zdziw ieniem .

—  T o  co m yślę w  te j chw ili? — powtórzyła. 
—  A leż, m ój dobry przyjacielu , jakże możesz 
w iedzieć czy chocdaiżby się domyślać, co w  tej 
chwili m yślę? co w ogó le  myślę teraz... i zaw sze"

— Ach tak. to prawda, —  ‘potw ierdził i  on ró­
wnie zim no tym  razem.

M ieszkanie Janki leżało blisko. Nagle BtróWło 
się W ilhe lm ow i n iezm iernie smutno, że się tak 
z Am y rozłącza. M iał ochotę wejść z nią do bra­
my i pocatować ją na pożegnanie... Ileż to razy 
uśmiechał się ubawiony, kiedy podglądał, idąc 
przez miasto, naiwne pocałunki i/ennieniane ta­
jem niczo, n iezręcznie i jakby przem ycane przez 

i szczęśliwa Dodotade pary ludzkie.*

! I w a n o w * *  "Czyż to nie śmieszne Ona 
. zoną. N ikt na świecie n iem a do n iej

prócz mme, którem u je bąd i co bąd i Z Z  
ła a smutne wspomnienie, jakie md p o S t a S  
w id zem ea ję  2 nią, nie So^  Z ™ * * * ™
w ierać atodyozy je j pocahinku. “
J P o tó m  Ujnzał w  m yśli, -um ieniejąca ^  ^  
twarzyczkę, zuchwałą i nieśmiała, r ó v m o c 3 « S  
w ysuw ającą się ,  powozu. Przvpon™ ra? T b f e  
r o z k o s z ą  świeżość dziew iczych ust, które za- 
draaly u tow ion e  pod ustami jego, lacz nie v ^ -  

Przypom n iał sobie jedym  
kochanka, k łó rj’ mu w yrw ała chwile 

soaleństwa na w idok  pewnego dnia m ałej księż­
niczki 1 znienawidzonego przez siebie Fahryoego 
de Mauve.

I  m yślał da le j:

—  W ca le  mmfe wówczas nie za-ozumiała . ja 
zaś wstydziłem  się sw o jej brutalności...

B y li ju ż ty lko  o kilkanaście kroków  od domu, 
w  którym  mieszkała Janka.

A m y wyciągnęła rękę, a W ilhelm  uściskawszy 
ją, puścił ją  tym razam. natychmiast.

—  Żegnam cnę, W ilhelm ie.
—  Bądź zdrowa, Am y.
N ie umówili się co do przyszłego sipotócanla. 

Oboje byli smutni i niezadowoleni jedno z  dru­
giego.

Am y myślała: Pewną jestem, że będizie dziś
w ieczór jadł obiad z lą ..kobietą" i że dlatego... 
dlatego.,.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Jak Rathenau chciał zdusić Polskę? Arssztowanie milionowego oszusta.
Okrążenie gospodarcze Polski, —  Pierścień traktatów. —  Zdecyd o w a ny wróg

Polski. —  J e g o  testament.
Zamordowany w Berlinie minister Rathena*i $ 

by> bezwzględnym wrogiem Polski. Jako przed­
stawiciel wojuiąeogo kapitału i wielkiego prze­
mysłu niemieckiego

CHCIAŁ ZGNIEŚĆ POLSKĘ PRZEMOCĄ 
EKONOMICZNĄ.

W  tym celu Rathenau obmyślił plam okrążenia 
gospodarczego Polaki przy pomocy umów gos­
podarczych z Rosyą, Włochami, Anglią, Czecho- 
słewacyą. Rathenau postauowił zdusić przemysł 
Polaki i pobić go głównie pizy pomocy maszyny 
łokcia i bankiera niemieckiego. Uważał bowiem, 
im PolistLa jest jedyną, przeszkoda jego planów 
„Odbudowy Europy", którą chciał odrestauro­
wać przy pomocy międzynarodowego kapitału.
Doprowadził też do tego, że dziś cały świat lituje

się nad rzekomą niedolą przemysłu niemiedk., 
a równocześnie obojętnie lub niechętnie patrzy, 
jak się odbudowuje przemysł polski. Stąd Po­
chodzi. że Niemcy znajdują zagranicą ta.k łatwo 
pomoc, a Polsce przychodzi ona z- niesłychanemi 
trudnościami. i
RATHENAU B?A GŁÓWNYM TWÓRCĄ 80 JU- 
PZU NIEMIECKO-ROSYJSKIEGO, WYMIERZO.

NEGO PRZECIW POLSCE
w swoim czasie zagroził ustąpieniem w raai©

przyznania Polsce — Górnego Śląska. E-riś » « f -  j 
większy ten wróg nasz nie iyje, ale znajdą się 
prawdopodobnie
JEGO NASTĘPCY, 00 PLAN GOSEOBAUOrE- 
GO ZDUSZENIA POLSKI PRZEPROWADZIĆ  

BEDĄ SIE STARALI.

l i s i  t e l l )  ! !  P .
Zwolnić zaraz nauczycieli, urzędników państwowych i kolajowych z wojski. 

n Ratujcie zdemobilizowanych. —  D o ić  zawodów!
Wiadomą Je# powszechnie rz czą, iż po diziś- 

ctoeó jeszcze znajdują się w stanie czynnej służ­
by wojskowej, nawet od czesu wojny św iaiowej 
ecęsto fiiępotrzebniie
NAUCZYCIELE, URZĘDNICY PAŃSTWOW I,

A  SPECYALNIB KOLEJARZE.
Rfeetej gdy niejeden oficer zawodowy, który 

ad samego począWcu swej kary ery poświęcił się 
wyłącznie służbie wcisków; j, tnla się bez zaję­
cia po krajn, mręo niejtdnOkrotn.- a głodu wraz 
x rodzinę, cała ziaś moc wymienionych uprzednio 
ludu-i, niefachowych w służbie wojskowej pczo- 
etay© nadal w aamłł, częstokroć ńle dla idei, lecz 
dla Interesów matcrvalnych.

NIE PRZYNOSZĄ ONI PRAW IE  ŻADNEGO  
POŻYTKU ARM/I,

■ państwo crlerpi dalej na braik ukwalifikowa- 
nych sił urzędniczych. Doszło do tego, że w śre­
dnich zakładach naukowych Małopolski według 
JMHjkpetnyoh ih form acyl, panuje znaczny brak 
ńkUozydoli w Kongresówce zaś w szkołach po- 
wsawchmych są notoryczne wakanse.

Zapytujemy się przeto, dlaczego w dalszytm 
Ciągu tych potrzebnych gdzieindziej nauczycieli 
trzyma się na ,.8V(nrkurach“ wojsko w-veh i ape- 
1 tyemy do p. ministra spraw wojskowych, do p. 
generała Olszewskiego, ziaiwiępcy p. ministra, na 
ęjeśdti) oficerów zdemobilizowanych w dniu 21 
czerwca b. r.t ora* do p. pułkownika Malin®w- 
sttogo, n h  Oddz. V sztabu M. S. Wojsk., hy 
przy cum'en nem wejrzeniu w sprawy na pada- 
nyim zjeździ© poruszone rozpatrzyli i °becni® o-

mawianą, zwłaszcza, że sdm pułkownik Malinow­
ski przyehyiił się w tej mierze do wniosków 
Zjaizidu, dająo .©msamem oO\.ód ich należytego 
nzaaidniema, zażądawszy tylko nazwisk,

Cizekamy na zarządz mia w tym kierunku ze 
sitrony p minisitau spraw wojskowych, w tam 
glębókfair. przekonań;u, że odnośni referenci 
Oddz. V sztabu po doikładnem i bezstronn©m 
przeglądnięciu perrcnaliów oficerskich i orzę. 
dniczych natrafią na niezliczone mnóstwo ofice­
rów, którzy jako nauczyciele i urzędnicy pań- 
siwi wi powinni być bezwzględnie i bbzzwłocznie 
z racyi ich zawodu ze służby wojskowej zwol­
nieni.
NIECHAJ ZATEM WRACAJĄ DO PR/ CY CY. 
WIZ NP J CI KTÓRZY WIECEJ POTRZEBNI 

SA NA TEM POLU, NIŻ W E WOJSKU,
a inni pokrzywdzeni bezprzedmiotowem zwolnie­
niem mimo swaj fachowości.
NIECH ZNAJDA MOZIJOŚĆ POWROTU DO 

SZEREGÓW,
bo jedynie fcr.MHe załatwienie bolączki społecznej 
przyniesie korzyść raństwu. Nie wątpimy, że Mi­
nisterstwo spraw wojskowych w zrozumieniaAi 
tych ułueznych postulatów przejdnie pustych ; 
obietnic do czynu Przeżyliśmy dotąd niejedno j 
rozczarowanie na p unk ci© t zw. „ocxyszc*anJa“ 
armii, oby nie spotkało nas nOv*ć, bO jfl#t ich Już 
za wielaf

Kraków, 1 Ijpioa'1922 r

Zdemobilizowani oficerowi*,

Zapomogi emerytalne.
C IY  nODZINY B. URZĘDNIKÓW AUSTTYAC- 
KICH OTRZYMAJĄ WYNAGRODZENIE ZE 

9KAM&U PAŃSTW A POLSKIEGO?
Mmtsteryum skarbu wyjaśniło, że loizlnoai 

b. urzędników au.tryackich, którzy służyli na.
terenie, przypadłym Polsce i którzy mogiliby o- 
beeoie na podstawie ustawy o obywatelstwie 
dar&r się o uznanie Ich za obywateli państwa 

polak., a  którzy z powodu wojny zmuszeni byli 
miejsce służby opuścić i dotychcz® sowe miejsce 
ich pobytu nie jest tanane — można wyplaeaó za 
•kMbn państwa polskiego specyalne wynagro­
dzenie. Jednakże wynagrodzenie takie przysłu­
guj© wyłącznie rodzinom tych uiraędników, Łtó- 
isy już w chwili wyjazdu z kraju posiadali pra­
wo do emerytury według pnzierpisów austryac- 
ktej ustawy emerytalnej.

Wynagrodzenie powyższe może być przyzna­
ne
W  WYSOKOŚCI ODPOWIADAJĄCEJ PŁNSYI 
WDOWIEJ, W ZGLĘDNIE SIEROCEJ. W YPLA  
CANEJ W EDŁUG PREPISÓW AUSTRYACK.

Oprócz wynagrodzenia mogą być wtypłacan© 
polski-, dodatki drożyżmane, o ile urzędnik, któ­
rego rodzina ma otrzymać wynaerodi/cnie, w 
czasie czynności służbowej nie odnoś*! Się wrogo 
do narodowości polskiej.

Zarządzenie mirusteryum gkańbu stwierdza 
hun anitajność naszych w i a,Iz pan dwowych w 
■rtosunku do osób obcej nr,rodowości nie zwią- 
żATtyćh rnczetn Z państwowością polską i chwi­
lowo przebywających na naszym terenie.

Z a m i e r a j ą c y  K o n s t a n t y n o p o l  j
BEZROBOCIE. POŻARY, PRZELUDNIENIE, i

(1.) „Srt&rtibuł, to cudowne miasto z setkami me-, 
czetów. opiewane praee tylu pisarzy, przedstawia f 
dziś ponury widok grodu, który zamiera!" Tak 
woła korespondent .,Exeelsiioira,\ bawiący w Sto­
licy Turcyi. Ze wszystkich jego dawnych cza­
sów — mówj dalej — pozws-iła tylko subtelna 
sylwe+i miasta w blaskach zachodzącego dońoa. 
Cała dzielnica nad Złotym Rpgiem jeat prawfe 
wyludniona,

WIĘKSZOŚĆ SKLEPÓW KAMI NTRTA.
Wohcc zamknięcia handlu z Turcyą, Anrtolią 

i Rosyą pirz >z port konstantynopoliTtiuski przn- 
jeżdżają tylko rzadkie holowniki, a Bosfor oży­
wiają jedynie wojanae okręty państw spttymioj 
rzonych, które tu zaawuetły kotwicę.

Życie handlowe i kupiecki© śpd,
BEZROBOCIE W ZRASTA Z DNIA NA D ŁO Ń , 
w miarę zie wzrostem ,pracladnien'a skutkiem 
ciągłego napływu wszelkiej narndowoiścd uchodź­
ców ze Wschodu. Źródłem życia Stambułu był 
zawsze handel, tego itiziś niema. Stan tan,, które­
go przyczyną jest przewlekanie się wojny w A- 
natolii ma swoje straiszn" skutki: w świeci© ku­
pieckim panuje panika, niema dnia, ą.by któraś 
7 wielkich tirrn handlowych nie ogłaszała

b a n k r u c t w a .
W  Gaiaeic ..trzymają się" j .szczo* niektórzy 

kupcy, oddając sfę jedynia dziś jorluidowomu 
handlowi, t. j. .przemycaniu broni, amunkyi i do­
staw wojskowych dla armii kemali-stycznej i bol-

W ubiegłym tygodniu aresztowaht We Wiedniu 
dyrektora zakładu ubezpieczeń z Londynu, śłyttśto 
go oszusta, Gerarda Lee Bevan&, który jedną > noj> 
większych podobnych lnstytncyj londyńskich onu. 
kat na kilł ąnaścle milionów. B an nr.cRtizy, z Lom 
Synu zaprścil brodę, którą ponauto dla zmieŁńema 
swej fiayognomii u farbował na czarno. W  Panrzn 
zamieszkał pod falszywem nazwiskiem artysty V*uv 
niera, w drodze jednak do Szwajcaryi i 4ustryi 
polieya wpadła na jefro trop i wkońcu w Wiedniu 
aresztowała go. Bevai, widząc się otoczonym przez 
agentów poiicyi, stoczył Jeszcze z nimi jako do&ko. 
indy bokser, walkę, poczem dopiero pokor any, dał 
aię aresztować. Bevan oddany będzie władcom an, 
gielskino.

Nasza ryotaa przedstama słynnego oszusta w 
zmienionej fizyognomii z bfodą, występuin-ego jsko 
artysta Vem1er. oraz u dołu w swą) prawdriwęj 
posiAci o twa.rzy ogolpnej.

ggewkllsioj. Pora tą jedną galęaią handlu v.#Łys(ł- 
kio inne zamarły.

Każdej prawie nocy, gdy miasto toinie w cisasy, 
i'o»l©g« się na ulóoy

PANICZNY OKRZYK
,.Tan gin© va.r!“ (ogień). To Jeazicee jeden potoft 
niszczący znowt jakąś całość miaota, w Fonman. 
tynopolu bowram zawsze oałr> dz«Anloe r wdają 
ottarą płomieni. Od 5 Lat. od wiallrtiego noaaTa 
z r. 1915 w dzielnacy Pm,, który poemat’ął WO 
domów, aVl© wybuchają nowo pożary jak W 
dzielnicy Vefa (spalonych 900 Pomów), w 9kuto- 
ri 1700 domów), w Fatik (1800 domów) i t. d.

POŁOWA MLA91A LE B l W PI TO A  OH.

A uchodźcy tymozia&em stałe napływają t  BP* 
syi, Traeyi, Anaiolii, 2 Kauflcoou. Niewiadomo 
gdzie ’‘oh pomieścić. Meczety, sokoły mn *iit]ą 
się w nocne echroniska, Szpitale pr»»pełTtiioit€ są 
chor.cmi- Śmiertelność tak wzrasta, iż na cmen- 
taizainh niema już wolncgc nrueijsoa. Rcr.slianty- 
óppol stał się dziś

ŚRODOWISKIEM LUDZKIEJ NRDZY
200 000 Rcwyan, 800.000 ucieltinierów z Anatolii, 
tyleż 7. Tracyii —  przeludnienie jest szalone, h » -  
robocńe urasta do rozmiarów katastrofalnych.

Obok tej nędzy, jednak Stambuł okupią w 
swych murach. oodomi r jck Moskwa, bogatych 
spekujantów i pasikarzy, żyjących

W  BEZWSTYDNYM ZBYTKU,
W  restaumcyach dają uobie rend«Ł-vous naj­

więksi dwsiiii turnicy śwuUa. Do Stambułu zjeż­
dżają od czasu do czomj wzbogacani komisarae 
ludowa z republiki sowieckiej. Cały świat jest tu 
panem, z wyjątkiem — Turków. Konstantynopol 
stał sdę dziś

NAJDROŚSZEM CHYBA MIASTEM NA  
ŚWIĘCIE

u Turcy 7, prawdziwie wSchojltllm fatehzniom
cz-. keją losil, który zapisany im jsst Ha szlakach 
gwiazd.
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M. BEM
S K Ł A D  F & B E l Y C Z f c S Y

C I Ł 8 W A i S S Z A t f A
U L .  D Z I E L N A  L .

MAT5SSYAŁ Wffi ŁS3St£giasS ĝ ĘSSCBE 
L U B  K O S T ł f U M  B A B S K I  Z A 5800 Mk

Pomimo podrożenia towaru wysyłam każdemu, kto przyśle mi swój adres, 3 metry naj­
nowszego eleganckiego materyału ubraniowego we wszyskich kolorach (gładkich).

N a  c a ł e  u b r a n i a  m ę s k i e  
l u b  k o s t i u m  d a m s k i  z a

Materye ubraniowe Mr. C. w najnowsze drobniutkie krateczki wszystkich kolorów i odcieni
również w  kolorze „melange* w lepszym gatunku

całe ubranie męskie
za

5 3 0 0  Mk
a krateczki wszystkich kolo 

_ w lepszym gatunku

m a t n i  n a  c a łc  u b r a n ie  T f  f t J J L ?
O  i W i i  y  lub kostyum damski za £  f i r ł i Ł

Materyal ubraniowy „Floryda® 1. na wiosenne lub letnie ubrania i kostyumy w najmodniejszych kolorach (jasnych i ciemnych gładkich 
lub w krateczki za 3 metry 8 000 Kik. „Floryda 11.“ w lepszym gatunku za 3 metry 10.300 Mk. — . Floryda 111.* w najlepszym gatunku za 3 m. 
11.900 Mk. — Gatunek „Abazia* za 3 m. 14.900 Mk . — Gatnnek „London* za 3 m. 17.000 Mk. T o w a r  p ie rw s z o  rz ę d n y c h  fa b ry k .

komplet podszewki pod mary- 
4 0 0  Mk. Taki sam komplet 

w lepszym gatunku za 4 .200  Mk., kolor podszewki dobiera się stosownie do koloru materyału.

r_j__ „i i rindatllj lin nhnń* Do kaidego odcinka na ubranie dodaję na żądanie zamawiającego pełny
rUuMCnlll I litluSlni Uli ULIull. narkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów, kieszeni ltd. (prócz guzików) za 3 .4 0 0  Mk.

Kataryaty spodniowe.
Nr. 1. A. K upon na spodnia gładkie i krateczki wc wszystkich kolorach 3 .8 S 0  Mk. (cena za metr 3.500 M k.). —  B. K u­
pon na spodnie specjalnie do ubrau wizytowych i balowych, czarne Iło w paski lub cienkie pasoczki białe 5.30C NIK. 
(Cena za metr 4 .8 0 0  Mk )• — C . Kupony ż takiegoż tuateryału pierwszorzędnych fabryk wyższego gatunku po £.600 
I 7 .700 Mk. Cena za metr 6.000 i 7 .0 00  Mk. D. Materyal na spodnie przedwojenny kamgarn po 1 0 .0 0 0  Mk. za
metr. Kupon na spodnia O O O  Mk. Specjalny materyal no spodnie do konnej jazdy „Pepita*. Kratka czarna z bintem, 

czysty kamgarn przedwojenny. Cena za metr 1 0 .5 0 0  Mk.

U Uf aga * W szystk ie m ateryały spodniowe 
są podwójnej szerokości 140 cm. "T B S  

Komplet  p o d s z e w k i  d o  s p o d n i :
A. Cena 1 .0 0 0  Mk. — It. Cena 1 .8 0 0  Mk.

Nr. 3 M a ta rya ł n a  u b ra n ia  K o lo ru  a m e ry k a ń s k o - 
w o js k o w e g o .

Gatunek A. Cena za metr 3 .9 0 0  Mk.
B. „ „ „ 4 .8 0 0  Mk.

,  C. „ „ 5 .7 5 0  Mk.

D z i a ł  m a t e r y a ł ó w  d a m s k i c h .

Nr. 3. Szew ioty (damskie) najlepszego wyrobu, najlepszych fabryk, zastę­
pujących w zupełności angielskie materyały' podwójnej szerokości na suknie 

i koatyumy letnie po 1 3 60  Mk. za metr we wszystiuch kolorach.
Nr. 4. Materyal „FaJ*, czysta wełna, nadająca się na suknie wc wszyst­
kich najmodniejszych kolorach (uzer. mater. 110 cm.) Cena za 1 mtr. 3 0 0 Ó M . 
Nr. 6. M ateryal „Kap*. Nr. 100 wyższego gatunku wetny we wszystkich 
najmodniejszych kolorach. Cena za metr 4 8 0 0  Mk. {Materyal ten zalecamy 

na eleganckie, szykowne snknie teatralna, wizytowe i t. p )
Nr. 6. Mataryał „Gabdrdina* najnowszy, najmodniejszy wyrób francuski, 
czysta kamgarnowa wełna, Wyrób w cienkie prążki, kolory nadzwyczaj czy­
ste i efektowne, nadające się na suknie i kostyumy. Cena za metr 9 0 0 0  M.

(szerokość 130 cm.)

Nr. 7. Materyal letni „Tenis*, pinowy wyrób w paski: czarne, lila. brą­
zowe, granalowc na suknie i bluzki. Cena za melr 900 Mk., w lepszym ga­

tunku 1250 Mk. za metr.
Nr. 3. Materyał „Pepita", kratka czarna z białem (szerokość 125 cm.), naj­

lepszy płócienny wyrób. Ceua za metr 900 Mk.
Nr. 9. Batysty zagraniczne, fantazyjne, desenie w różnych kolorach, w naj­

lepszym gatunku. Cena za melr 1.900 Mk. 1 2.200 Mk.
Nr. 10, „Markiiaty* 1 „Ełaminy* fra.icuskle gładkie i w desenie, wyrób 
woalowy (desenie ostatniej paryskiej mody) po 2.000, 3.200, i 4.030 .M k. 
Nr. 11. Satyny oryginalne frarwuskie, najmodniejsze, eleganckie, tanbiży.ine 
desenie, nadające się na suknie i wszelkie podszewki do kostyumów. Cena 

zn metr 1.850 ł 2.200 Mk.

D z ia ł  p ł ó c i e n .

1 Nr. 12. Płóolenka nadzwyczaj trwałe do prania w różnych deseniach, nada- 
I jące się ns koszule, sukienki, dziecinne ubranka, fartuchy i t. p. po 595 Mk.

i 775 Mk.
1 Nr, 13. Msdspolsm, biały francuski na bieliznę 850 1 800 Mk. za 1 metc 
r Nr. 14. Płótno blałs na podszewki również na bieliznę. Sztuczka 17 metr. 
j po 19.100 i 16.500 Mk. (na metry po 900 1 1.000 Mk.

Nr. 15. Prześcieradło (2 m.) w dobrym gatunku po 2.800 1 3.200 Mk.
Nr. 16. Obrusy białe wysokiego gatunkn na 6 osób po 5,200 Mk. , 
Nr. 17. Ręoznlkl blale, wyrób gładki i waflowy po 750 Mk. za sztukę.
Nr. 18. Chusteczki do nosa białe i w desenie męskie i damskie po 2,700, 

3.500. i 5.000 Mk. za tuzin.

D z i a ł  D ie f i i ź R ia 3 W -  (Wyrób własny).

Nr. 19- Koszul# męski# letnie dzienne „Sportówki1- z mankietami z do­
brego zefiru kolorowe i białe w desenie najmodniejsze i paseczki po 

2.400 1 3.600 M k, z kołnierzykiem na 300 M -. drożej.
Nr. 20. Koszul# męski# nocne z dobrego madepolenu 3.100 1 3 .6 0 0  Mk.

Kr 21. Ksl#sony męs*.-» p0 1 800 1 2 .2 0 0  Mk.
Nr. 22. Koszul# dsmskl# białe, zagraniczne, batystowe, z koronkami i wstaw­

kami do 2 .8 0 0  1 3 .2 0 0  Mk.

Nr. 23. Spódniczki (halki białe batystowe z koronkami 
po 3 .0 0 0  Mk, za sztukę,

Nr. 24. Kołdry watów#, kryte dobrą satyną najładniejszych kolorów, naj­
modniejsze desenie za sztukę 1 0 .0 0 0  Mk., w lepszym gatunku 1 4 .0 0 0  Mk., 

najlepsze 18.000 Mk., dziecięcą od 6 .0 0 0  Mk. za sztukę.

W y r o b y  s k ó r z a n e .

Nr. 25. Toki Skórzana Teki duże skórzane na 2-ch zamkach (składające się) brązowo po 3.700 1 4.50C Mk. Takie same czarne po 4.600 1 5 .200. Mk 
Pugllar#sy męski# podwójne i potrójne, nawskroś skóra, czarne i brązowo, od 9 0 0  do 3.500 Mk. Torebki damskie skórzane, eleganckie różnych fasonów

we wszystkich kolorach 1.100 Mk. sztuka, w lepszym gatunku 1,600 i 2.100 Mk.

Nr. 26. Krawaty jedwabne kolorowe we wszystkich kolorach jasnych i ciem­
nych po 575 Mk. szt., większe gładkie po 1.200 l po 5.800 Mk.

Nr. 27. Chustki dui# w najmodniejsze kraty lub pasy jasne i ciemne rozm. 
165X165 cm. po 1.700 Mk. sztuka, lepsze 2.500 Mk., wełniane 5.800 M

1 7800  WlK, Chustki zimowe wełniane 'duże w najlepszym gatunku po 
1 2 .0 0 0  K k .  za sztukę. Chusteczki na głowę w desenie lub kwiaty od 
6 0 0  M k . za sztukę. Nr. 28. P o ń c zo c h y  i sk n rpe ife j od 4 0 0  do 1 000
Mk. za parę. Nr. 29. K o łd r y  p ik o w e  kolorowe władne desenie po 5 .5 0 0  

i 7 .0 0 9  M k . za sztukę.
------- S,---

i
i

N

Wysyła się bez zadatku praąz pocztę za zaliczeniem. Przesyłka i opakowanie na rachunek kupującego.

3 ° Z  W S Z filk Ś S Q Q  rv7v£ (/? ł Kupujący niczem nic ryzykuje, gdyż p-',li towar się. nic podoba, to v> przOciągu U diji o.l oiizymania lowaru, takowy 
U 6  odbieram z powrotem i zwracam picciarlss. — Zamówień-,i adresować:

s k ł a d  f a b r y c z n y  m . w a r s z a w a ,  w m m &  2%, <2,  &.
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potrzeba Wszechnicy Jagiellońskiej?
( Nasz wywiad z rektorem Uniwersytetu jag . prof. Nowakiem).

(1.) P rzy  okazy! zakończenia roku akademi­
ckiego ucia i-jny się do .rektora wszechnicy Ja­
gieł. prof. dra Juliana Nowaka z  zapytaniem, 
jak ie  są  najważatejsee braki i związane z ni­
mi postulaty naszej A lm ae Maitris. R ektor N o­
wak udzielił nom uprzejm ie następującej opi­
nii w spraw ie obecnego położenia uniwersytetu 
Jagiellońskiego:

W szechnica nasza rozrasta się bardizo szyb­
ko, czego dowodem jest fakt, że l ic z y li w obe­
cnym roku

6809 SŁUCHACZY; 
gdyby miała więcaj miejsca, ilość tych siu chad­
ecy byłaby znacznie wyższa. W  niuraoh uni­
wersytetu Jag. czerpie w iedzę nietyrko mło­
dzież polska, lecz i zagraniczna; zjeżdżają do 
m a studenci z innych krajów , głównie z Bałka- 
nów: Jugosłowianie i Bu łgarzy; na rok nastę­
pny m ają przybyć Turcy. W obec napływu ob ­
cych wszechnica nasza miałaby szanse stania się 
sławną
NAUKOW Ą PLACÓWKĄ MIĘDZYNARODOWĄ  
lecz głównym warunkiem jej rozwoju jest rcz.
budowa. Klęską naszą jest brak miejsca, sale 
wykładowe i pracownie nie mogą pomieścić 
studentów.

U niw ersytety w Polsce m ają  naniejw ięcej 100 
do 120 katedr; krakowski liczy ich z górą  120. 
Instytut chemiczny mieści zaledwie połowę 
studentów przy  pracach praktycznych; podo­
bnie ćteieje się z  klinikami:, 'na których praca 
odbywa się w warunkach wprost strasznych. 
Kliniki miieszczą się w lokalach, urągających 
wszelkim najprymitywniejszym wymogom hy- 
gieny. Zw iedzając je  niedawno pewien A m eryka-

Winnio .się ją  rozpocząć od: 1) rozszerzenia In­
stytutu chemii lekarskiej. 2) budowy n&wej kii- 
nłki chirurgiczne] (stara jest trzykrotn ie za m a­
ła). Potrzebne byłyby instytuty: stomatologi­
czny, eaitbryologiozny. histologiczny, ir.styrttit 
liyg ieny i klinika dermatologiczna, które w szyst­
kie mają obecnie fatalne pomieszczenie. W ydzia ł 
lekarski w ystosował prośbę do rządu o  kupno 
giun iów  m iędzy kliniką położniczą, szpitalem 
św. Łazarza a Cal. Medicum, chodizń o przestrzeń

OKOŁO 13 MORGÓW.
Inaczej rozw ój wydziału medycznego byłby

niem ożliwy.
Obok wspomnianych powyżej budów i przebu- 

clówek ma powstać taż Instytut żywienia zw ie­
rząt przy Studium rolniczem, na gruntach da­
wnego Gołębnika.

Postu!atom  naszym jest również

BUDOW A NOWEJ BIBLIOTEKI JAGIEI*,
p lac pod nią już istnieje za szkołą przemysłową, 
plamy wykonał arch. Krzyżanowski. W obec tego, 
że uniwersytet nasz posiada włas:»e biuro archi- 
tektoimizne, budowę miożnaiby rozpocząć zaraiz, 
tembairdziej, że musiałaby ona potrwać kilka 
lal. Na rozpoczęcie całej akcyi budowlanej pe­
ta zebaby na razio

MILIARDA MAREK POL.,
uzyskawszy tę sumę wykończyłoby się rozpo­
częte przebudówki, rozpoczęłoby się budowę bi­
blioteki. zakładu geograficznego, chemii lek., In­
stytutu żyw ienia zw ierząt, przeprowadziłoby 
się remont Gol. J m i di tum i zakupiłoby się po­
trzebne grunta.

W spomnieć należy i o  innych brak ich . dota-

łepsze. Obsorwatoryum 
jest od  wszelkich pojęć nowoczesnych.

przy ul. Grodzkiej, mieszczące ob tenie dział 
eacktrochemii. Instytut geograficzny mieści się 
w  ikasarni przy ul. Grodzkiej, z  której go  co 
miesiąca stale wyrzucają. Instytuty pedagogii i 
psychologii doświadczalnej Są właściwie tyiko 
teoryą i w praktyce nie istnieją skutkiem braku 
pomieszczenia. Seminairya filozoficzne j  praw n i­
cze m ają połow ę tego, ozegio potrzebują; sytuo- ' 
eya polepszy się z chw ilą  ukioiiezeriiia praebu- j 
dowy sokoły przemysł, przy nl. Gołębiej; prze- : 
budowane nu  być również przy ul. św. Anny 
Coillegium phisicum; plany tej przebudowy j 
istnieją jeszcze z czasów austryaicklch.

W o g ó le  najważniejszym postulatem naszym 
jest

ROZBUDOWA WSZECHNICY.
■ n n  *suŁwwę--i.’ z*s*

r  a pow iedział mis „ D ^ u j ę  panu żeś mi p.cAa- j ^  na pay)wadz,snie nat,k<wyeh i ngtytu tów  są 
te ..cuda . nie mi _ un . -^0jjPC gp,a(jiku naszej w aluty nieslychanie zraiko-

podobnego może lOtniećl i me, niższe niż przed w «jną . Fatalnie ptraedsta-
Na w ydzia le filozoficznym  warunki me są r

asta^namiycEnie daloikiire v
i KWESTYA MIESZKANIOWA PROFESORÓW

ROZPADA SIĘ DAW NE T. ZW . COLLEGIUM j * SŁUŻBY;
JURIDJ.CUM uniwersytet przedłożył wnioski odinośińe w  bu-

’ dżecie lecz dotąd ich nie załatw iono. K ląska Jest 
równisż z  pomieszczeniem m łodzieży aknd. W o j­
skowość idzie nam bardzo .na rękę, oddała w 
Łobzow ie część szkoły kadeckiej w raz z poście­
lą (m ieszkają nam Jugosłowiiaimc i Bu łgarzy), po­
mieściła stu. studentów w  koszarach przy ul. 
Rajskiej, lecz wszystko to  nie rozw iązu je kwe- 
styi. Istn ieje nadzieja przystąpienia do budowy 

DOMU DLA MEDYKÓW;
n& ten cel obróconą, zostanie furudocya dra 
sWłftrzoho z Gzerniowiieic.

( Na koniec wspomnieć musraę, że uniwersytet 
nas® sprowadza na przyszły ro-k szkolny tirziech 

i wybitnych profesorów  zagTamioznyeh, a  to prof. 
j Hempla (hodowla ryb) i prof. Adametza z W ie ­

dnia. tudzież prof. Ulm.an^ky‘pgo z Zagrzebia.

N a  marginesie sprawy redukcyi sądów w Małopolsce.
W  nr. 164 pisma naszego podnieśliśm y żninie- s m ieszkaniowe w aha ją  się od 150—200 młep. m ie­

rzoną przez nasze w ładze sprawę redukcyi są­
dów i urzędów  podatkowych w  Małopolsce.

W ed le rozporządzenia m inisterstwa sprawie­
d liw ości z 26 m aja 1922 Dzpp. Nr. 46 ma uledz 
gąd powiatowy w Radomyślu Wielkim z dniem 
1 września b. r, zwinięciu, a agendy jego mają 
być przydzielone sądowi powiatowemu w  Miel-

sięoanie.
Radomyśl połączony jest ze sfocyą kolejową 

Czarna, 19-kilometrowym gościńcem dobrym,

bitym, a ponadto znaczniej krótszą, bo ty lko  12
kii. długą polską drogą i
ZNANY JEST ZE S W YC H  TYGODNIOWYCH  

WIELKICH TARGÓW NIEROGACIZNĄ,
które co czwartek w  dnie targowe sprowadzają 
cały szereg kupców i  najoćLUgle.iszych m iejsco­
wość.. Z  powodu swego korzystnego położenia 
środków żyw ności iest tu poddostatkiem  i wszy­
stko m ożna taniej i łatw iej nabyć, aniżeli w  in­
nych miejscowościach.

Zwinięcie sądu w  Radom yślu W ie lk im  pociąg­
nęłoby za sobą dla państwa

W IĘKSZE WYDATKI, ANIŻEUf JEGO 
UTRZYMANIE,

Albowiem  skutkiem tego cały szereg gmin obec­
nie od sądu oddalonych zaledwie kilka kilome­
trów musiałoby jeździć do siedziby sądu w 
Mielca, odleglcp- - najm niej 20 do 30 kilom., a 
to obciążyłoby . eie budżet sadowy z ty lulu 
należytości SwiacLaow. Z tych w łaśnie powodów 
gm iny nawet dotąd nie należące do kom peten­
c j i  sądu w  Radom yślu W ielk im , a przydzielone 
do P ilzna  i Dąbrowy wniosły podania do minist, 
spraw wewn. z prośbą o
O PRZYDZIELENIE ICH DO RADOMYŚLA JA­

KO NAJBLIŻSZEJ SIEDZIBY SĄDOWEJ.
Jeśli nadto się uwzględni, że b. rząd austrya- 

cki osczędny we wydatkach i traktu jący zawsze 
M ałopolską po macoszemu zdecydował się na 
utworzen ie sądu w  Radomyślu W ie lk im  i sąd 
tern utrzym yw ał, to jasną jest rzeczą, że 
ZA UTRZYMANIEM TEGO Są d u  PRZEMA­

W IA ŁY  BARDZO POW AŻNE WZGLĘDY.
A  nie jest chyba zadaniem i zam iarem  naszych 
w ładz traktowanie naszych obyw ateli gorzej, a- 
niżeli to czyn ił b. rząd  zaborczy.

Na jw ażn iejszą  jednak okolicznością przem a­
w ia jącą bezwarunkowo za utrzym aniem  sądu 
w  Radom yślu  jest
ODCIĘCIE RADOMYŚLA OD MIELCA RZEKĄ

WISLOKĄ,
nad której obecnie brak mostu. Istn iejący do­
tychczas drewniany m ost został z w iosną b. r. 
Ikrą zerwany, a wybudowanie nowego, trw ałego 
ze względu na olbrzym ie, bo przeszło sto mOio. 
nów mkp. wynoszące koszta nie tak prędke na. 
stąpi. Jakie następstwa za sobą pociągnąć to 
może d la  Radom yśla i 43 do niiego przynależ­
nych gmin łatwo sobie wyobrazić, jeśłi się u- 
względni, że regularna kom unikacya jcet wprost 
z M ielcem  niem ożliwą.

N ie ulega najm niejszej wątpliwości, że w ł*  
dizc naczelne aostały w idocznie mylni*, poinior. 
mow^ne o Istotnym  stanie rzeczy w Radomyślu 
panującym.

Tak  Radom yśl W ., jakoteż i  wszystko do n iego 
przynależne gm iny

PROTESTUJĄ STANOWCZO PRZECIWKO  
ZW INIĘCIU  SĄDU W  RADOMYŚLU W. 

czego da ły dowód wysyłając dwukrotnie depu- 
tacyę do Warszawy z petycyą i podpisami wszy. 
stkicfc gmin.

Kupuje B R Y L A N T Y
złoto, srebro i platynę

ptacąc najwyższe ceny 412g

FEIGENBAUM i Ska
Kraków, Grodzka L 29.

©o.
Obecnie otrzym u jem y jednak w  tej sprawie 

następujące in form acye:
Radom yśl W ie lk i położony w  pośrodku ndę- 

dizy Tarnowom , Dębicą, Pilznom , Mielcem i 
Sjpamicinem w  (promieniu mniej w ięcej od 20— 30 
k il orne (rów  od każdego z  tych miast 
POSIADA SĄD POW IATOW Y OD PRZESZŁO 
47 LAT, A DO SĄDU TEGO NALEŻY 43 GMIN. 
P rzed  w o jn ą  zatrudniał on stale 5 sędziów i od­
powiedni personal w w yna jętym  za obecnym 
czynszem  mitisięci.inym 600 mkp. budynku pię­
trow ym . W  Radom yślu m ieszka stale dwóch 
adwokatów , notariusz, dwóch lekarzy, a z in- 
stytucyj publicznych znajduje się tain urząd p- 
w idencyjny. urząd podatkowy, apteka, szkoła i 
dwanaście banków konceSyonCwanych. a w szy­
stko (o  znajduje z łatwością pomieszczenie, 
gdyż pom ieszkali jest poddostatkiem , a czynsze

,1

Zbrodniarz, który przyznaje się do winy we ś n ie .. .
(1.) Dn. 24 października ub. r. w  m iejscowości 

Gelles-sur-Coude znaleziono
TRUPA PBWNEJ WDOWY.

N a m ocy w yn ików  śledztwa aresztowano archi­
tekta Carycntiora, skazanego ju ż k ilkakrotn ie 
poprzednio za oszustwa. Od chwili aresztowania 
Carpentier nie przestawał tw ierdzić uparcie, że 
jest n iew inny. Tymo/asem obecnie sędzia śled­
czy otrzym ał zeznanie nieoczekiwane, które ob- ; 
ciąża pow ażn ie Carpentiera. N iejak i Guillot, od- | 
siadujący karę m iesięcy w ięzien ia zeznał 1 
mocz następującą: j

— Gdy znajdowałem  się w  w ięzieniu w  Cha- 
teau-ldriorry .towarzyszom moim  był (ku nentier. 
Sypiałem  obok niego. Pewnego razu w nocy 
w alcząc z duszącą go ..-anoni towarzysz mój

EAV2GŁAt. W E  ŚN IE :
—  Gdybym  był w iedział, byłbym  zabił starą 1

o dzień później, byłbym  w ten sposób m iąi dziś 
w ięce j pieniędzy..." N iejednokrotnie, gdy Car­
pentier przem aw iał tak głośno przez sen, stawia­
łem  mu pytanie. Każdym  razem  ośw iadczył mi. 
że

ON JEST MORDERCĄ
w dow y 1'anier. N a  pytania m oje odpowiadał
zawsze bez wahania twierdząco. Poniew aż ta­
jem n ica  ta  ciężyła m i na sercu, uważałem  sobie 
za obow iązek ją  odsłonić.

Gdy oskarżonem u architekcie oznajm iono o 
zaznaniu jago towarzysza z ccii w ięziennej, za­
przeczył temu stanowczo i utrzym ywał, że n igdy 
nie byt i  nie jest somnambulikicm . Obrońca o- 
skarżonego zastrzegł się energicznie przeciwko 
przyw iązywaniu  jak iejko lw iek  w ari prawnej do  
zwier.-cń, jakie mógł lub nic uczynić oskarżony 
w  stanie śpiącym.
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oznajmiani*-, u zawarliśmy pw m hą unmwę z .Vestą“ . Benkiem Wzaje- 
nnifofi Lbezpieezefi w Poznaniu, w myśl której każdy czytelnik, który opłaci prenume­
ratę ..Gońca K rj Końskiego" /osiuje abszpi 'czony bezpłatnie w tymże Banka:

1;  Na w yp a d a *  śrr.erci spowodowanej nieszczęśliwym wypadkiem na

5 0 0 0 0 0  marek polskich,
2 ) Na wypadek staiej niezdolności do pracy spowodowanej niasEOiośliwiflt 

wypauKie.ri na

400.000 marek polskich.
Ubezpieczenie powyższe obejmuje wszelkie nieszczęśliwa WypASKI jdRIb 

się mogę ubezpieczonemu w życiu codzienitem oraz przy wykonywaniu przezeh pf*0, it -  
wodowej z wymęczeniem nieszczęśliwych wypadków, spowodowanych uprawlamoM jzdU 
gokolwiak będź sportu.

Wypttdzlem  w pojęciu niniejszego ubezpieczenia jest każde dokładhie pf-w* lekw  
rza stwierdzone obrażenie cielone, którem ubezpieczony bez własnej woli, wskutek  
niespodziewanego i nagle na organizm jegoz zewnątrz, mechanicznie działającego jew - 
rzenia zostanie dotknięty. Wy padkiem więc n. p. jest śmierć, lub stała niezdolność dó 
pracy wskutek katastrofy kolejowej, wskutek jakiegokolwiekbądź przepychania, wyw 
padku w  fabryce przy maozynach, w  kopalni przy pracy i t. p. Do wypadków ruiiczu m f 
także porażenia gromem, prądem elektrycznym, poparzenia, popalenia Kwasami 
cyrni, oraz zatrucia krwi, przy których jad dostał się do ciała przez skaleczenie ttoWną- 
trznie dostrzegalne- W ypadk i wszelkiego rodzaju skutkiem napadów zbrojnych w ł f -  
cione do tego ubezpieczenia.

Nic uznaje aięiza wypadki: a) wszetKich zwykłych zachort^ń i  etanów chorobocrycĄ 
izczególniej chorób epidemicznych, infekcyjnych, n. p. tyfusu plamistego i Inwdiyj- 
nych, oraz wszelkiego rodzaju rozmyślnego otrucia się; bj z&chorzeń z powodu pajm 
chicznych wzruszeń; c) skutkiem działania temperatury; d) uszkodzeń Cielesnych po­
wstałych wskutek długotrwałych lub często powtarzanych wysiłków fizycznych.

Bo ubezpieczenia przyjmuje ,,Goniec Krakowski" osoby fizycznie i umysłowo zdra- 
W‘ od 18 do 85 roku zycla, wszelkiego stanu i zawoau z wyjątkiem:

lotników, dżokei, nurków, akrobatów i linoskoczków, marynarzy łudzd podwódnycBŁ, 
AZrfcy „Goniec Krakowski" ubezpieczył swego prenumeratora za d a m o  aalośyi 

1) Zapłacić prenumeratę, ?) Wypełnić podany niżej kwestyonaryuez, 3) Wysłać fO  
wraa z opłatą prenumeraty — a wówczas ubezpieczanie sta]o się walne od ftódfc. Ifl 
w  południe dnia następnego po wpłaceniu prenumeraty na pocsde lub w  A d u ls ls tca - 
ąył pisma naszego w Krakowie, ul. Dunajewskiego. 7.

Poświadczenie z Banku „Vesta" stwierdzające, Ze ubezpieczenie zostało przOz ÓW! 
Bank przyjęte otrzyma prenumerator odwi utnie. I bezpieczenie puwyzsae jórt walno 
na tzas na jaki została, opłacona prenumerata naszego dziennika*

„Vewta“, Bank Wzajemnych ubezpieczeń w Poznaniu, instj tucye, rdzennie połskfc 
założona, w r. 1873 oparta na wzajemności, zajęła dzięki swojej sprężytości, eutttlenao* 
śd  i rzetelności w  całej Polsce najpierwsze miejsce. Na czele Instytucyi stoi GeueralUJF 
Dyrektor dr Maryan Głowacki, wyDitny ekonomista w  Polsce. — Dyrektorem działu  
ubezpieczeń od wypadków w Centrali Banku w Poznaniu jeet znany K rakow u jilD  
p. Arpad Czerwiński zaś Dyrektorem Oddziału krakowskiego jes-t członek zarządu Ceń 
tralńego p. Maryan Lanc, cieszący cię zasłużoną sympatyą w  naszem mieście.

Imię 1 nazwisko_____________________ _______________________

Zawód (dokładnie określony)

Dokładny adres__________________________________

Data urodzenia_______________________________________________

Czy nie jest Fan kaleką?_________ _ _ _ _ _____________ .

Czy jest Fan zdrów?_______________

Prenumerata opłacona________________________________________

O d______________________ do______________________________________

Sf/ dowód prawdziwości ciat wń podpis ubezpieczonego

Wycinek ten należy po wypełnieniu przesłać w nistracyi pisma naszego.

W szelkich wyczerpujących informacyj tak w  sprawie ubezpieczeń wypadkowych, je . 
kotei | w  innych działach ubezpieczeń prowadzonych przez ,,Vestę“ (od ognia, na Życie, 
Od kradzieży, od odpowiedzialności prav. no-cy wilnej i t. p.) udzieli natyeamiast 
SubD yreL  cyn „Vesty“ w  Krakowie, ul. Straszewskiego 28, łeleion Nr. 139.
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Chwila bleiata.
Krakuw, aiaa 2. Lipca 1922*
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Nowy zamach piekarzy na kieszenie 
konsumentów.

Sztuczne wywoływanie braku cłueóa w mieście.

ókz.o od podwórza, dostał się do środka i  tu ujrzał 
przerażający widok: w wannie w wodzie zabarwia, 
nej zupełnie na czerwono krwią, leżało ciało nie, 
znanego gocia. Jak się okazało, desperat wszedłszy 
do wanny, podciął sob:e żyły u rąk i przedramię, 
nia zapomocą brzytwy W stanie ciężlrm przewie, 
ziono kandydata na samobójcę do szpitala św. La, 
z&rz&

  Na GŁY ZGON ROBOTNICY. Wczoraj wieczorem
. , . . ? wezwano pogntot ćee ratunkowe na ulicę Mazowiec,

(. _) Od trzech dni pannja w naszem m*e ką 111 gdzie w czasie, roboty w polu, robotnica Zo,
chleba, hnłek i wogóle wszelkiego pieczywa, w ■ f* 'i MorcnUfnu^lfa H -ctjla iiriani T plfflTT.
dżinach przedpołudniowych w ty ln ej pijkaigiif ani 
sklepie nie możma dostać m bułek ni chleba. i

K, akowscy piekarze noszą się z myślą nowego I
podrożenia cen pieczywa, w tym celu więc wywo,
łują sztuczny brak chleba, wypiekając go w mini, 
malnych ilościach, a magazynując jednocześnie 
większe zap_oy mąki. i

Zmuszeni jesteśmy powtórnie a p e lo w a ć  do na« 
szych władz magistrackich, aby raz wreszcie wglą* 
dnęły w zakulisowe machinaoye m, zycL panów 
jue»arry i położyły kres temu wyzyskowi konsn, 
mentów i menczciwej uczę pałkarzy.

Ostrzegamy piekarzy, aby nie igrali zo spokojem 
i  potulnością konsumentów, którzy do czasu tylko 
zjvieść mogą wyzysk i  bezwstydne packarstwo!

STAN POGODY. Prognoza na niedzielę. Dość po. 
goln ie, cieplej, wiatry loJUdne. ,

miuOWÓWKA. (Tel. wł.) Przy soU,tnd:Pir> crs, 
gniemiu milionówki, padła wygrana na Nr 1357851 
■przwsłany do PKK P w loozi.

ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY, Nadzwy* 
czajne Waine /gromadzenie odbędzie się w piątek 
dnia 7 lipcb bit w Kasynie oficersktom w hrakoł 
w ie z następującym porządkiem dziennym: 1) Od, 
czytanie protokołu osiatrreso Walnego Zgromadzę, 
ida

tia Marszałkowska dostała udaru sercowego. Lekarz 
skonstatował tylko śmierć.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na ulicy Bożego 
Ciała najechał wozem Chryniak Jan lat 20 woźni, 
ca z Łagi.wm k na przechodzącego Osterlanda lat 
0. Osterland poniósł dotkliwe kontuzve na nogach.

ZA KRADZIEŻ KWIATÓW na rakowickim cmen, 
tarzu, aresztowano mejaKf. Szymańską lat 1S z 
Podgórza.

KRA' Z [EZF KIESZONKOWE. Przy wyjściu na 
peron aworca kolejowego, skradł Wa -ław Otto lat 
16 na szkodę Dutkowskieego portfel skórkowy war 
tości 5000 mk. z kwotą 2.000 mk. Przy Ottonie zna, 
leziono bilet do Bochni i F'ortfel z 3561 mk. pocno, 
dzący zapewne też z kradzieży. W  muzeum r.amdo. 
wcm w Sukiennicach ekradzroi.o zwiedzającemu 
Nowakowskiemu portfel z osobutemi dokuinenta 
mi i 17.000 mk.

Z SALI tCONCERTOWFJ
Thzr POPISY UCZNibW KONbi.ilWATORYUM.

DW A POPOŁUDNIA fKUZZliZNE P. Z. 1L  P.
Praca grona nauczycielskiego, najpoważniejszej 

z uczelnii muzycznych Krakowa, znalazła swój od, 
dźwięk w ąn.jrech produkcyach danych z całym 
applombem wewnętrznym koncertów azLolnj ch, w

ia: 21 Sorawcroame ze Zjazdu Oficerów rezerwy i ^ ^  o  Prod7kcyi ń’e r w s 3  Yela, 
w  Worozawle: 3j Zmmnb statutu*. 41 Wntoski t hu j cyofl(r .al{śm;. już w* jednem t  pop^idn.ch sprawo,

zdan, poanosząc zastugi profesorów, i wskazując nat. rpeiacye. PoczatP-k Zgromadzenia o god,.. 5 popoł. 
V ranę braku kompletu odbędre się następne 
Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem 
dziennym o godz. 5*30.

4 TYG. KURS PRZYsF. WOJSK. DLA NAUCZY, 
CIELI SZKOL ŚREDNICH. M. S. Wojsk, w porożu, 
mieniu z Min. W . R. i O. P. organizuje 4,ro tygodn. 
kurs dla nauczycieli gimnastyki szkół średnich 
męskich. Kurs ma na celu zapoznać nauczycieli 
gimnastyki w pierwszym rzędzie ze szkołą Strzelca 
i '  z elementami służby polowej i poinformować o 
cowych regulaminarn obowiązujących w armi- 
Rozpoczęcie ku,su dnia 1 sierpnia 6r. Zgłoszenia 
do dnia 20 lipca br. przyjmuje Wydział Przysposo, 
bierne, iiererw Oddz. III. Szu. Gen. Warszawa, Czy, 
at* $). Na kur? przyjęci być mogą wyłącznie nauczy 
ciele gimnastyki czynni obecnie w męskich szko* 
łach średnich. Informacyj udziela Referent przysp. 
rtzerw  Uddz. III. Szt. ODK V.

PIERWSZY OBÓZ LETNI urządziło Koło Przyj a, 
ci 51 VI. Iiruż. w Grybowie. Koło wysłało 30 harce, 
rzy, przewsżnie z gimnazyum V. Dziarscy chłopcy 
ze śpiewem na ustach wyjechali w sobotę dnia 1 
lipca br. żegnani przez rodziców i ozłouków W y, 
działu- Koła.

Z TOW KOLONiJ WAKAC. W  poniedziałek dwa 
3 lipca wyjeżdża o gudz. 11.45 w nocy młodzież kra, 
kówskich szkół średnich w liczbie 56 uczniów ns 
Kolonię wakac. do Poremby Wielkiej, wysłana ua 
wywczasy wakacyjne przez Krak „Tow. Kolon, 
wakac.** dla uczniów szkół średnich. Grupa ta. ucz, 
niów młodszych wysłana jest na okres 4,+ygod-iioi 
wy. W  sierpniu jadą uczniowie stawi. Kierowni, 
kiem Kolonii wybrał Wydział Tow. prof. Włady* 
słana Kocha. '

KOLLEGIUW WYKŁADÓW NAUKOWYt-B (Ry, 
Bek gł. A —B 30) poniedziałek 3 bm. o gudzinie 7 
wieczór ks. prof. Fel. Hortyński: System filozoficz, 
ny Tomasza z Akwinu (Najwyższy ideał etyczny); 
we środę 5 bm. o godz. 6 wieczór Zwiedzanie kościo, 
łów św. Piotra i św. Andrzeja tudzież ulicy Kano* 
niczej, a w piątek 7 bm. Zwiedzanie Katedry na 
Wawelu poa kierownictwem dyr. Muzeum naród. 
dj*a Fel. Kopery.

Z TOW. META PSYCHICZNEGO. Nadzwyczajne 
waine zgromadzenie członków Tow. Metarpsychicz, 
nego odbędzie się dnia 3 lipca. w poniedziałek, o 
godz. 7 wieczór, w auli gimr.azyum przy ul. Stu, 
denckiej 12. Po zamknięciu obrad prof. Henryk 
Grudziński wygłosi referat „O peychografologii".

FESTYN W  DĘBNIKACH, Za zgodą i przy czyn, 
t «m  poparciu W P. Roli ego wiceprezydenta miasta 
Krakówa odbył eię w Parku Lasockich na Dębni, 
k&rh dnia 25 czerwca Festyn, zorganizowany przez 
dębnicki Komitet parafialny i Koło Pań, ów. W in, 
zentego a Paulo., z którego czysty dochód wynosi

realne wynik.' ich usiłowań, naa rozwojem kultury 
muzycznej. Najliczniejszą rzeszą produkujących się 
uczni —  w dużej większości utalentowanych —  
przedstawiły klasy gry fortepianowej, na których 
czoło wysunęła się klasa prof. Łabuńskiego. zaróv, 
nc najliczniejsza jak niemniej świetnie przy goto ̂ 
wana. Przedstawiła saę za pośrednictwem dziesiątki 
uczniów n^der korzystnie zarówno zewnętrznie jak 
niemniej pod względem ich wyszkolenia. Uczniowie 
w ykoia li szereg „Koncertów fortepianowych4* — 
przy wtórze swego mistrza na di ugim fortepianie 
wykazując doekonały niejednokrotnie wysoce inte,

! resujący rozwój techniczny, jak niemniej odpowie, 
dj ie  ujęcią utworów. Tu i ówdzie przejawiały się 
też poza szkoinem traktov aniem kompozycyj, tak, 
że ich własne aspiracye odtwórcze. Wszędz e zaś 
widnieje postęp. Pięknie tedy zaprezentowali swe 
aspiracye pianistowskie pp. Batkowna, Gross. Chła* 
powski, Geldwertówna, Marnior, Rittarmain, Art,

; wińska, Paiiikiewiczówia, Wisenberżanka, Umia, 
stc.vska —  przynoszą chlubę swemu mistrzowi. 
Proi. Krzy ształoadcz przed s,awhł świetnie przygo, 

j towaną k,abę, ujmującą poczuciem lytm iki oraz 
i stylu w oso ich pp. Z. Borowskiej i  Huebler, do* 

skonale przygotowanych i zaranni ■> prowadzonych, 
i Również nader dodatnio wywiązały się z zadań 
. swych p. Bzowska z klasy p. Drozdowskiej oraz 

Kirschówna z klasy prof. Czernego. Prof. Wierzu,
; chowski poprawnem a.stylowem wykona liem  -Se, 

renady“ Mozarta, dowiódł iż przy pracy i *t»ran« 
ności, można, się pokusić o stworzenie z młodocia, 
nych skrzypków zgodnie brzmiącej orkiestry. Po,

; nadto wystawił ten doskonały pedagog dobra przy, 
. gotowanych uczni takich jak: T. Rowiński ("dobrze 

akompaniował mu p. Mastella ucz. prof. Bara ha 
sza), Sąaecki oraz pny Źulińska Szkocka, p.

, Schleichkorn a nadto pięknym tonem rozporządza,
i jąca p. Kwaśnicka —  klasa. wiolonczeli prowad«o. 

na z dużym nakładem staranności przaz znakomite, 
go wirtuoza, prof, Skarżyńskiego, przedstawiła się 
doskonale zarówno w popisie solistów jak n emniej 
w zespołach. Oklaski zbierali tu pp. Sokoler, Żak. 
Marczyński i Kuleć. Niepodobna zapomnieć o kła, 
sie proi. Chmielewskiego, którego uczniowie pp. 
Mikuszewski i Malawski przedstawili się nader ko* 
rzystnie.

Do ożywienia produkcyi przyczynił się niemało 
prof. Warmut, którego klasę śpiewu solowego go, 
dnie reprezentowały pnie Zamorska oraz Schicdla, 
równa. „Polski Związek muzyczŁ'0»oedago<rirsnjru 
urządził w tym roku 14 popisóy* uczniów swych 
członków. Popisy te pozostające pod światłem, i stfc 
ranneno kierownictwem prof. Fryd. Machostej cie, 

I szyły się żywem latoteresowanlem. zarówno mlo, 
• dzieży jak niemniej publiczi.ości tem więcej, że

140.716 mk. Pieniądze te podzielone na pc^owę za, j produkeye —  dobran« starannie pod względem pe.
Silą kasę obu dobroczynnych stowarzyszeń, opieku, 
Jących się chorymi, starcami i sierotami parafii 
dębnickiej Panie komitetowe dziękują uprzejmie 
Braciom Albertynom za użyczenie Parku i orkia, 
itry , oraz W W . PP. Krzeipowskiemu, Czujowi i 
Adamsk’ “ mu za afisze, księgarnię j umeblowanie. 
Innym łarkawym ofiaiodawcom również wyraża się 
gorące podziękowanie za fan<v i datki w gotówpą.

SAMOBÓJSTWO W  HOTELU KRAKOWSKIM. 
W ezorij wieczorem do ła źij. mieszczącej się w ’ io, 
telu Krakowskim, przybył jakiś mężczyzna i znjnł 
jedną z kabin, Gdy obecność jego w kabinie prze, 
ciągała się zbyt długo, zaniepokojona służba bo, 
telowa poczęła pukać, lecz n;e otrzymała żnfln°j 
odpowiedzi. Dopiero jeden ze służących otwarłszy

dagogicznym —  noszą zawsze piętno doskonałego 
opracowania i ujmującego oddania. Na popisa'h 
tych przedstawili się uczuto wie najwybitniejszych 
sił ped9Rogiczno,pianistowskich takich jak pnie E. 
Rosenberg, M. Ćlosmannowa, E. Dzicdzicka Ludwi, 
ka Grodzicka, Machowa, SalzjZimmennan Stachie, 
wieżowa. Do ożywienia dwu ostatnich prod-ikcyj 
fortepianowych przyczyniły się w dużej mierze
gładkim tonom ujmujący uczniowie prof. Stełna
wytrawnego wiolinisty pedagora.

Popisy zarówno Kanserwatoryum jak i P7M P
cieszyły się znaczna Jrekwencyą publirzności, która 
śledziła popisy młodocianych adeptów na muzyków 
z natężor.ą m iarą oklaskiwała jo życzliwi1’

St. Bursa.
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£ j-EATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj popołm 
.niń komudya M. Bałuckiego „Grube ryby" •* 

y 11) zespole z pp. Kosmowską, Jednowskim. 
Szymborskim na pzele; wieczorem sukcesowe ( j .  
czy księżi.iczki Fathmy' Stef. Kiedrzyńskiego. Rolę 
Karewicza gra p. Krasnowiecki. W  pomedziałsk 
S bm. wraca na afisz doskonała komedya K. Za= 
jewekiego „Jak myślicie'*. Sezon tegoroczny zakoń. 
czy Się w drugiej połow ie  lipea, puczem w teatrze 
Słowackiego, gościć będzie opera krakowska. Pro­
jektowany przyjazd teatru Reduta z Warszawy ram 
siał odpaść z powodu reorgamizacyi jaką teatr 
przechodzi. Występy J. Leszczyńskiego nie doszły 
<fo skutku, gdvż artysta poważnie zachorował na 
aortUo i przerwać musi na pewien czas działalność 
artystyczną. W  pierwszych dniach l.pca przyhędzi > 
natomiast na szereg występów znakomity artysta 
Juliusz Osterwa.

IŁ  TEATB OPERA I OPERETKA. Dziś w  ,:io. 
d »e le  wystawia nasz teatr jedną z Ł-ajroelodyj, 
niejszych operetek Karolanyi‘ego „Szkoła miłości**. 
P<łn« romantycznego uroku libretto przenosząc aik» 
cyę w czasy francuskiego rococca daje obrazek 
wytwornych miłosnych igraszek. Operetka ta bę« 
ćLzic wystawiona z całym przepychem nowych ko; 
gtyomów oraz w nowej inscenizacyi. Operetka gra. 
na będzie jeszcze jutro w pon iedziałek i we wtorek.

niedzielę popoł. „Krółow-a Przedmieścia** ulu. 
pjony wodewil krakowski.

£ TEATRU „BAGATELA". Występy znakomitych 
gośca p. Miecz, i Tad. Frenkla dobiegają końca. 
Jeszcze tylko trzy razy ujrzymy cli w wytwornej 
 ̂ pełnej finezyi sztuce ..Pomysł panny Franciszki". 
Kajbhtszą premierą Bagateli fśroda 5 bm.) nedzie 
doskonała fn.rsa tiwskaiaca szampańskim .humorem 
pt. ..Dama z pod Nr. 23“ .

E TEATRU „NOWOŚCI1*. Dziś w niedzielę wy. 
prtTił popołudniowe przed stawa cnie po rerjach 50 
procent zniżonych „Krysóa leśniczanka" a wieczór 
.Gwiazda filmu**. Premiera operetki H. Berte‘go 
„Trzej kawnl-rowie" daną będzie we środę. W 
głównych rolach wystąpią pp Krajewska, Wolcw. 
sfca. Kram u sowa, Józefowicz, Wesołowski, Winią.*7.-
fcjewfrz, Solijóski, Jastrzębski i Im l

REPERTUARY TEATR ALN E
TEATR HE J. SŁOWACKIEGO.

Niedziela popoł: „Grube ryby".
Wieczór: ., Oczy k6iężn:czki Fathmy". 

poniedziałek: „Jak myślicie".
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA 

Niedziela popoł.: „Królowa Przedmieścia” .
Wieczór: ..Szkoła miłości**.

OPERETKA „NOWOŚCI".
Niedziel* popoł.: „Krysia leśniczanka".

Wieczór: .Gwiazda filmu".

Z POLSKI.

BOT DYREKTOREM 2 TEATRÓW W  WARSZA
W IE. Boy.Żełeński znakomity poeta, tłumacz i 
krytyk przeniósł się na stałe do Warszawy i objął 
k ierow n ictw o  literackie teatrów Reduty i Po!.

JJJAZD TECHNIKO WsDENTYSTÓW WE LWO,
W ił- Przez ubiogłe dwa dst: obiadował we Lwo* 
wie ogólt y pol9ki Zjazd techników, dentystów. 
Poza delegatami lwowskimi, przebyli delegaci z 
Pozoazna. W arszaw y Wilna. Łodzi, Częstochowy, 
Sosnowca i Krakowa. Do prezydyum powołano p. 
Jaśkiewicza z Krakowa i p. Nowickiego z Poznania. 
Obrady toczyły się dookoła walk o ustawę uregu> 
lowanie zawodu technikówadentystów oraz stworze, 

ogóliwpolskiego związku.
STUDENCI Z UKRAINY W  POLSCE. Rząd u kra, 

iński wyasygnował specyalną sumę na wyjazd 
w y c ie c z k i  studentów charkowskiego Instytutu A gro, 
nómicznego do Polski, celem zaznajomienia ich z 
■Wv!**kźn' stanem polsk:ej kultury rolnej.

WYLEWY RZEK WE WSCII. MALOPOLSOE 
Nieustanne deszcze parujące od paru tygodni soo» 
wodowały wylew wszystkich potoków górskich. 
Wystąpił z brzegów Prut zalewając okolice na zna, 
cznem obszarze ziemi. Prąd wody uniósł ze sobą 
nywot kilka chałup wiejskich w okolicach Koło. 
myi. Również wiele stodół spłynęło z nurtami rze, 
ki. Podobnie Czarty potok wylał bardzo szeroko. 
Szkody są bardao znaczno. Również wezbrała bar. 
dao rzeka Worona w okolicy Tyśmlenicy. ta.k iż ko. 
momikacya nawet w jednej i tei samej miejscowo, 
to) jest przerwaną.

SAMOBÓJSTWO Z POWODU TEŚCIOWEJ. Oneg, 
daj we Lwowie odebrał sobie życie »t. posterunku, 
wy Maaeburz. Powodem samobójstwa były nieśna, 
ski na tłe pożycia z teściową Czuchrajową.

SZKOLĄ TRAMWAJOWA. W Warszawie rozpo, 
cząć się ma budowa szkoły tramwajowej. Koszta 
budowy wynosić bedą ?30 milionów marek.

NAPAD NA DYREKTORA FABRYKI W  LODZI. 
Onegdaj w Lodzi na idącego rano do biura dyrekto, 
na fabryki Poznańskiego p. Wolczyńskiego napadło 
2 ludzi, z których jeden uderzył go żelazem w gło­
wę, tak że dyrektor stracił przytomność, Obu na­
pastników aresztowano. Powodem. napadu miało 
być nieprzyjęcie owego robotnika do pracy.

ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKÓW ZŁOTA I 
SREBRA. Onegdaj aresztowano w Warszawie 2

przemytników Wierniika i Prawera, przy których 
w walizie znaleziono 5 tafel srebra wagi 25 kg. oraz 
.“43 i pół rubli w srebrze. W  toku śledztwa stwier* 
dzono, że srebro to pochodzi z rafinery! metali 
>zlachotnych niejakiego Perlą w Warszawie, gdzie 
podczas rewizyi znaleziono 3 sztaby złota wagi 
1 i pół kg., 250 rubli w złocie i większą ilość srebra, 
stołowego wartości 8 milionów. Jak stwierdzono 
złoto to i srebro zamierzali przemytmcy wywieść 
do Niemiec.

U  MILIONY MK. STRAT SKUTKIEM OLBRTY,
uIIEGO POLARU. W  nocy z dnia 25 na 26 bm. we
w*; Wólka Keńska pow. chołmskiego, wybuchł po* 
żar, który pochłonął 21 domów wraz z zabudowa* 
niami gospodarczemi i żywym inwentarzem. Stra- 
ty z tego tytułu poniesione obliczone są dc flTUne 
44 miliony 870 tysięcy marek. Przyczyna pożaru 
niewiadoma Pogorzelcy rozlokowani są po do* 
mach. nie dotkniętych pożarem.

Z SZER O KIEGO  ŚWIATA.
(L) AM ERYKAŃSKI ZW IĄZEK PRACY POTĘPIA 

BOLSZEWIKÓW. W  czasie zgromadzania w ć.imĄ 
natd amerykański związek pracy odrzucił defmśty# 
wnie rezolucyę, domagającą się, aby Stany Zjedno* 
czone uznały rząd sowiecki, a uchwalił rezołucyą, 
potępiającą bolszewików i aprobującą polatyfcę rag* 
du amerykańskiego wobec sowietów.

KODA BIAŁEGO K W IATU  W  BUTONIERCE 
W  roku obecnym po raz pterwesy oa początku woj* 
ny król Jerzy ukazał się po baczności z białym 
kwiatem w butonierce. Wobec tego, wszyecy eta* 
ganci angielscy przypinają sobie białe kwiaty.

300 LUDZI UTONĘŁO W  CZASIE POWODZI. 
W  Ameryce w San Salvador wskutek ulewnego des 
szczu nastąpiła powódź. 300 osób utonęło; połowa 
mieszkańców znajduje aię bez dachu isuJ głową.

(L) KOLONIA MORMONÓW W  NIEMCZECH. Do 
tej jsory wyobrażaliśmy sobie, że Mormnć byli ipei 
cyalnością Słonego Jeziora w  Ameryce. Otóż była 
to omyłka, a depesza „T im eea donosi, że zu^bazu 
dziej kwitnąca kolonia Mormonów znajduje się w| 
Friedrichstadt, w  niemieckim Szleswigu. Miasto żar 
założone zostało przed trzystu laty przez emiggarw 
tów holenderskich i  skupia w  sobie wszystkie sekty) 
świata, m. in. także 1 sektę Mormonów, która de* 
szy eię duźern powodzeniem, jak można sądzić z iw  
go, że przed paru dniami 30 osób przeszło zupełnie 
formalnie i a  Marmonizm 1 poddało aię prrepl—i 
nemu rytuałem sekty chrztowi.

(1.) ZAKŁAD KĄPIELOW Y W -  KOŻClALŁ M m  
sto Yarkington (Cumberland) pozbawi otfte było do* 
tąd zakładu kąpielowego. Zlitował się zatem nad 
higieną ludtości pastor kościoła ewangleUólńego 
Gordon i kazał urządzić w  krypcie świąt/ul łm iam  . 
Jń dla użytku członków kongregacyl

Z SALI SAGOWEJ.
Skazany za ograbienia reemtoranfa.

W czo ra j w  okręg. sądaie karnym  krak. odbyła  
się rozpraw a przeciw  manipulantowi ko le jow a, 
mu, Stanisławowi Igielskiemu. Ig ielski przed ra ­
kiem  w  pociągu m iędzy K rakow em  a  Rzeszow em  
skradł na szkodę reem igranta amerykaAakiegM 
szereg rzeczy- z  kufra. O‘krfwlzionyv badając ku ­
fer, ,u3lazł w n im  cw ik ier w  fu terale ! kartkę 
służbową, adresowaną do 'g ietek iego W idocznie 
Podzie j, m anipulując przy kufrze, zgubił te  
przedm ioty, które posłużyły przeciw  niemu jako  
dowód w iny.

W  marcu skazano IgieJskiego na podwuwie po­
wyższych dowodów na 4 lata więzienia —^yrabac 
zażalenia nieważności odhyła «ię ponowna « * -  
prawa.

Obrońcy oskarżonego usiłowali przedstawić 
sprawę w  nowenn świetle, m ianowicie, jakoby 
ów cwikier i kartka zostały podrzucone prze* 
istotnego sprawcą w celu obciążenia Ig lickiego.

Trybunał nie uwzględnił tych rewełacyi i wy­
dał wyrok, skazujący podobnie jak wyrok l. 
instancyi, oskarżonego na 4 lata więzienia.

Spalenie dzieoka.
Urząd Prokuratorski w  W ilnie bada sprawę l ( f i

zimiery Druciejko, mieszkanki wsi Antogowo pow.- 
Święciańskiego, oskarżonej iż w łecie 19?1 roku, 
spaliła w piecu swe nieślubne dziecko.

ZE SPO R TU.
NOWY Saoz. 1. P8P. _  LAUDA <:2 f2i2). Gra i i

czy się ood bezwzględna nrzewagą Laudv. oó najlai 
Diei świadczy stosunek ro.rów 10:4. Dwie zwyęiew 
kie bramki uzvsknin nodbalsnie

'  BRYLANTY i PERŁY
w yroby za zrota i srebra kupuję M agazyn J b lie rsk

M. W ASSERM ANNA
Kreków, ulica Grodzka 10 409«

Za zęby sztuczna płacą najwyższa ceny.
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Doszukuje na 2 miesiące do 
3 dzieci (kłosa 4 i 5) ucz­

nia lub uczemcę z 3 lub 4 
kursu semm. Dam od jwie- 
dnie uirz>manie i wynagro­
dzenie wedlu® umowy. Ogło­
szenia: M.chał Dech. Ks ąż- 
n’ce p. Ckeim kolo Boclmi.

4175

S”j> sprzedam. Pijarska 1, 
oticyuy, 2 g'.o piętro. 4177

; na Wuyniu „00  mórg 
l^szeuucj ziemi, las, łąki. 

budynki, połowa urodzaju. 
W.adomość: Kiaków, WolŁ-a  
9, 1 p. 4176

:

QW0Ż JZIE KWADRATOWE
2” do 5” długie 

BLACHĘ POCYNKUWANA 
Nr. 18— 20 i 22 

BimCHĘ CYNKOWA 
od Nr. ILI. do Nr. X V. 

S i« T G  ORUCIANc 
dla ogrodzeń 4184 J 

CYNĘ ANOiEL.KA • 
w blokacn t

METAI ŁOŻYSKOWY j  
iLagermetao {

M O .JR Y  EL-K.rhYi.ZNE I  
KILOFY, ŁOFu: Y, SiEMEHY J 

TACZKI BUKOWE OKUTE •
o ra i m n l k U  Ina* - w k u ł y  t u k a l -  

czaa palaca za a k łd d u :

Biiro tsc.m czub Bal. aa l>ab'ka •
K n k ó tf , ul. S I« roi radzkl*go 3*. 

T.łtfon 2180.
t
i

Znisąctons wałki do maszyn
do pisania oraz wszeiSe 

walki gumowe i ebonitowe 
do celów przemysłów, przyj­
muje do galwanizowania no­
wą mima >ub ebonitem. Rów­
nież przyjmuje zamówienia 
ba nowe walki według poda­

nych wzorów luo modeli 
BI ii. a hanolowa-przsmysłow dla 
wyrobów metalowych M. Szy­
mański, Kraków, Mostowa 12.

Lep na muchy 
„Mort”
arkusz 26 Mkp. 

papier trutkowy 6 arkuszy 
60 Mk.

L  WŁINOLING
Kraków, ul. Grudzka 26. 

Tal. 1698. 8044

Na porost włosów
nieza urodny środek Brylantyna 
zloławo-topolowa , A Q A T  0 »*. 
Przeciw piegom i plamom 
Kram czaramcnowo-kamtorowy. 
Próbny słoik bezpłatnie za 
nadesłaniem 200 Mkp. na 
opakowanie i porto wysyła 
W ytw oinli chemiczna .Agata*-, 

Kraków Jana 11. 6022

Zamówienia
na uszczelnienia, gumowe ob­
ramowania do szyb oraz 
wszelkich artykułów gumo­
wych do celów przemysło­
wych przyjmuje według po­
danych wzorów lub modeli 
Biuro handlowo-przemysfowa dla 
wyrobów wistowych M. Szy­
mański, , Kranów, Mostowa 12.

Dozóz.otno małżeństwo poszu- 
kuje mieszkania, składa­

jącego się z 2 pokoi, kuchni 
z komfortem za wysokim 
czynszem. Zgtosz. pod „Wy­
soki czynsz" do Drukarni Lu­
dowej, uL Dunajewskiego 5 
dla A. Dackowa.

Zgubiono papiery wojskowe 
na nazwisko Panu- Antoni 

nr. 1902 r. Wiśnicz Mały po­
wiat Bochnia, które uniewa­
żnia się. 4145

Panna pisząca biegle na maszynie
z kilkuletnią praktyką biurową poszukuie zajec5a 
od zaraz. Zgłoszeń1 a do B ura ogłoszeń Prnsa“ 

Karmelicka 16, pod „Maszynistka*. 4000

Cukiernicy!
Różne wace, prasy, sztenderki. Maszyny do 
r\sów. Różne etykiety, również ao herbatników 
Farby, smaki wanaliuę. Syrop A ar-Agar. Ma ło 

kakaowe i Kakao bonowe poleca 4180

S>. Fl&ncman, W arstwa
S w i«to * e rsk a  3 6 , te le fo n  7 2 -6 7 .

HEDspura idnim o-iToi s
I N Ż .  T . L E S Z C Z Y Ń S K I

KRAKÓW, U L .  GRODZKA 65
POLECA WSZELKIE MATEOtAŁy TECHIoCZHE 
  I e l e k t r o t e c h n ic z n e .

OGŁOSZENIE.
W  dnin 14 lipca 1922 r. o godzince 10 rano 

w Sąuzie Okręgowym kieleckim oduędzie się 
licytacya na s^rzeuaż dóor ftogiames powiatu 
Wloszczowsk ogo przestrzeni 626 morgów, sta. 
now.ących w połowie wiasność parafii koocioła 
św. Ktzyża w Kielcach, o czem podaje się do 
publicznej w a iomości. 4147

Kielce, dnia 26 czerwca 1922 r.
tiozir KoóCidłny parafii św. Krzyża.

Do sprzedania:
Kamienice z wolnemi mieszkaniami, z o- 

gicdam i, —  maiatki ziemskie większe i 
mniejsze, —  drzewostany, —  wille w  publi 
za Krakowa, przy stacyich kolejowych.

Dom Handlowy i biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego
ar iwrakoarte, usica arupn cia L. !*■ 

od 10—12 I od 4— 6. 4670

"  S Z T A N D A R Y "
u la  S t o w a r z y s z e ń ,  ftorporacyj 
Pułków i Młodzieży szkolnej

wykonuje firma 9808

F. Kopaczyński i Ska
Kraków, Bracka L. 2. Talafon 2338.

2 _ _ j | | M k p . w p o d a r k u  poślubię otrzyma 
I T l I l I W l l l r  ten, kto mnie zapozna w matrymo­

nialnym celu z panną szlachetnego charakteru, muzykal­
ną, typu slowiańsko-gri okiego, niebieskooką blonydą, od­
powiednio sytuowaną, jestem kawalerem,■ lat 27, spokoj­
nego nieco marzycieistdego charakteru, średniego wzrostu, 
mający dane przystojnego mężczyzny i posiadam własny 
majątek zimcsKi wart. 200 milionów. Zgłoszenia do Biura 
ogłoszeń Sokołowskiego, Lwo. Jagiellońska 7 pod „Uys- 

krecya*. 4151

Ważne dla Browarów
i Fabryk w o j  mineralnych!

Kolor cło piwa w  najlepszym gatunku 

poleca Yi8i

?. FLANCMAN, Warszawa
Swiętojerska 3 6 , telefon 7 2 -6 7 .rDAMSKA SUKNIA A O f l O

letnia tylko marek 9
Wysyłamy wprost z naszej fabryki piękną dam ska  letnią całą sukn ię 

trykot., nadzwyczaj praktyczną, nadającą się na każdą figurę w  Kolorach 
biały, elektrjk, bronzowy, szary, piaskowy, zielony, meoie iki, różowy, lila, 
czerwony, fres, bordo i t. d., najmodniejszy lason, solidnie wykończoną — 
ty ln o  xa m arek  4.203. 1’rz.esyika 300 mk Przy zamówieniu 3 sukien 
i więce, przesyłka na nasz zachunek. Wysyłamy zaraz pocztą za zaliczeniem.

Prosimy adresować W AR SZAW A, SKRZYNKA POCZTOW A 20.
A. Rolbiat, Leszno 56. 4 1 5 2

U w aga  • W razie niespodooania się zwracamy niemądre w ciągu S dni.

o— — B—  SRMMłttBaMmRnaaRafcRŁMRSBlS»f«41WRiaRR ttm m m

ODLEW S. A .
Fabryka maszyn lOtniczyce 
i odlewnia żeiaza i metali 

Krattott.-Gr -e gci zki
Przyjmuje do wykonania odlewy surowe i ot.abia- 
ne, żelazne i metalowe, wszelkie roboty w zakres 
obróbki metalu wchodzące. Posiada stale na skła­
dzie łożyska wszelkich wielkości, koła pasowe, 
sprzęgła i gotowe transmisye po cenach konku­

rencyjnych. 9(83

NOWE WYDAWNICTWA UiRAZOW! 

Cykl główek pędzla P. Stacmewicza
ua który składaią się cztery barwne kartony

wielkości 28 X 36 cm. 4083

Ponadto polecamy obraz W o jc ie c h a  K o s u u o j

„O ilęta  - Obrona Lwowa r. 1919“
Wydawnictwo Salonu Malarzy Pol&kich 

Henryk Frist, KraLów, Floryańska 37.

Inż. Wacław Gąsior i Ska
Kar.naJicka 14 KraUour Karmelicka 14
Dostarcza q silników i wszelkich maszyn dla cegielń 

stolarń, tartaków i Łp zakładów lab ycznych uraz 
aparatów i artykułów tec.imcznych. ak pasy. „zcze- 
liwa i L p. dia ruchu fabrycznego.

ProjCKtują, dozoroją i przeprowadzają montaż wszel­
kich "lząuzeń tabrycznycn, maszynowych, wyko­
nu. ą plany maszynowe i obliczenia techniczne.

Urządzają .usznie do drzewa jarzyn, skóry i dachów­
ki oraj ogrzewania centralne i wodociągi. 9934

n

J

Nie można taniej 1
Tylko za Hk. 45 uO-

Z s ga ra k  S. „ A N C f l l ”  patea
(nie cylmd.) wysyłam za zaliczeniem po 
cztcwem po otrzymaniu zamówienia 
(bez zaliczki) elegancki i mocny, kie­
szonkowy, odkryty, męski, plaski ze*k- 
rek syst. ,Cnronomctr* z czarni,' ua- 
gieiskiej suń, cliód dźwięczny ne ka­
mień.ac i „K-montor". Specyalne jrzą- 
azenio ^ubezpiecza sprężynę od uszko­
dzenia. Cena mobywala, u  crótki czas 
tyuco 45w) Mk. 2 sst. 8500 Mk, 3 su . 
12,000 Mk. zegarki

BŁYSKAWICA.. «<
z samoświecącym w  nocy cyferblatem pokazującym dokła­
dny czas w  ciemn ia  dleganc.de, modne, uwa,csrsi.ia 
“iklowe zegw -i dla Poiów  i Pań, .w ręką ze akurzanyz 
Paski im najnowszych fasonów, chód o*, yięccny. ns kau ■ 
niacb. Cena tylko na krótki czas Mk. 7500, 2 azt. Mk. 1A500 
3 szL Mk 21.000.

Zegarki wysyłam wyregulowane do minuty z g w w i w j ,  
za aobry chód na 5 lat

Koszta przesyUc. i opakowania na rachunek kupującemu.
Zamówienia adresować: Przedstawiciel « » » . « -------

zegarków

JOZEF JAKUBOWICZ
2 WARSZAWA, SUNNA 27, a. w.

Uwhga: Kupujący nic c ie  rvzvkuie. jeśli towar dę 
nio spodoba przyjmuje z powrotem i zwra. 
cam pieniądze Zegarki nasze nagrodzone 
Ło»tałv 4,ma złotemi medalami na różnych
wszechświatowych wystawach.

Mnóstwo listów dziękczynnych otrzvmufemv. lecz 
z powodu braku mieisca podajemy poniżej tylko 
r.iektóre z nicn:

1) Wielmożny Panie Jakubowicz w Warszawie. 
Zawiadamiam W’ P. że zegarek genewski otrzy. 
małem. opłaciłem na poczcie, bardzo jestem zad s, 
wo!onv i bardzo Panu dziekuie za życzliwe wysianie. 
Pozostaje z poważaniem Władysław Kosiński, 
m. Graiewo.

21 W. P.! Zegarok odebrałem za kiórv sordei znie 
dziekuie. J. Dlaszkowski m Hrubieszów, z. lubel&ka

3) 8 z. Panie! Posyłkę odebrałem, za ktorit uprzeu 
mie dziekuie. Postaram sie zarekomendować Swoim 
znajomym. Z szacunkiem A. Dobrowolski, m. Ka> 
zimierz. ziem. Kielecka.

4) Sz. Panie! Dziekuie Sz. P. za wystany mi zecra. 
rek i uprzeimie proszę wysłać mi zegarek „ChrOzR-i 
metr" lepszego trat u u k u na 15 kamieniach iaknaj* 
predzej za zaliczaniem pocztowem Mieczysław Bor. 
kowski m. Jedrzeiów ziem. Kiele-ka.

5) Sz. P.! Bardzo dziekuie ze wysianie mi 4 z ti 
trurków. Jesioni bardzo zadowolony, sa niedrogie 
i prawidłowo pokezuia Rodziny. D Nowik Rudniki.

6) Rz. Panic! Przysłane przez firmę zegarki 
„Chronometr*1 okazały się podłue zaświadczenia 
rzeczoznawców warte o wiele wiecei niż zapłaciłem, 
przytem okazały sie o d p o w i e d n i e  do rozdania moim 
uczniom iuko nasrrodv. a zatem nrosze firmę o nie= 
zwłoczne wysłarle uszcze o s/.iuli lak cli ?,esrarkór' 
K. Andrzej £vvd. kim m. RKmislawów.

7) W. Pan -Ilb?kiil>uą|iic2iar Zawiadamiam W. Pana 
że zeKarek opłaciłem na poczcie i bardzo jestem 
zadowolony bardzo Panu dziekuie za życzliwe wy. 
słani" i pozosiaie z poważaniem Jan Pilachowaki 
m. Badzieiew. ziem V\arszawska.

81 Sz. Panie! Zegarek otr/ruiu! mi za który bar= 
dzo dziekuie. Ig iacv Krzyżanowski m Neineran.

Redaktor odpowiedzą,aln y Stanisław Kuliński. Drukarnia Ludowa w  Krakowie.


